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Sprawca poiwornego mordu v r a n g r  u l .  P a ń s k i e }  
w  K r a k o w i e

i s t o t o  w  K a b a r e c i e  „ ¥ r o c a d e r o “  w  K a t o w i c a c h
Katowic®, 12-go października.
Spraw a potwornej zbrodni w Krako

wie, której ofiarą padł młody listonosz 
śp. Przebinda oraz dwoj® Suesskindów,
została ostatecznie wyjaśniona, dzięki uję
ciu w  Katowicach mordercy, fordansera 
J a n a  M a l i s z a  oraz w  Rabce żony je
go, Marji z W ęgrzynów, I-o voto Koćwo- 
Wej — Maiiszowej.

M orderca aresztow any został 12 b". m. 
nad ranem o godz. 4.30 w  kabarecie 
„Trocadero" w Katowicach. Aresztowa
nia dokonali m. in. asp. Balicki i przód. 
Tosza z W ydziału Śledczego w Krako
wie oraz st. przód. Wiśniowski z W ydz. 
Śledczego w Katowicach. W  chwili wkro
czenia policji do lokatu Malisz stał przy 
bufecie, popijając wódkę. Malisz posia
dał przy sobie w wewnętrznej bocznej 
kieszeni portfel, zawierający przeszło 14 
tys. zł., o raz rewolwer z  8 'nabojami, z

którego jednak — nagle zaskoczony —. 
nie zdążył zrobić użytku.

Sóamacfi, óamo-lójczy
P o  aresztowaniu i odprowadzeniu do 

W ydziału Śledczego w Katowicach, Ma
lisz usiłował popełnić samobójstwo, za
żyw ając z odebranej mu i leżącej na sto
le rurki szklannej weronalu. Niedoszłe
go samobójcę odstawiono natychmiast 
do szpitala, gdzie przepłukano mu żołą
dek. Stan zdrowia jego nie budzi ża
dnych obaw. Prawdopodobnie dziś jesz
cze Malisz odstawiony będzie pod silną 
eskortą do Krakowa do dyspozycji tam
tejszych władz.

Pozatem  donoszą nam z Krakowa, że 
w ciągu dnia wczorajszego aresztowano 
w Rabce żonę jego, która po zbrodni ba
wiła z Maliszem w Katowicach, a na
stępnie wyjechała „na odpoczynek" do 
Rabki.

S s e s e g e ł y  p a & c t y u  s  m o r d e r c a m i  mmiii
O szczegółach pościgu dowiadujemy 

się, co  następuje:
W  dwa dni po zibrodoi, tj. 4 Sm. o trzy

mał W ydział Śledczy w  Krakowie 
Poufną wiadomość, że pewien inwalida 
Wojenny, właściciel kjosku, był przed 
Zbrodnią w  posiadaniu broni „La b e le" , 
do której należą, b. rzadkie zresztą, ory
ginalne naboje (spłaszczone), te same na
boje, które użyte by ły  przy zbrodni. 
Padło wiec podejrzenie, że inwalida ten, 
był w  porozumieniu z mordercą, o ile 
Zbrodni tej sam nie dokonał. Przyciśnię
ty do mnru, w  krzyżowym  ogniu pytań, 
inwalida zeznał wreszcie, źe brofl ta by 
ła własnością b. fotografa i fordansera 
Jana Malisza z  Krakowa. Malisz pozo
stawił ją przed zbrodnią jako zastaw  w  
kiosku i wykupił ją w  przeddzień zbro
dni. ; i l i ■

P ó  nitce do kłębka policja dowiedzia
ła się, że Malisz był kiedyś zamieszany 
y  jakąś aferę kryminalną. Zaczęto w tedy 
grzebać w  starych aktach i stwierdzono, 
Xe charakter jego pisma jest identyczny 
z. charakterem  pisma na przekazie pie
niężnym, w ysłanym  do Susskmdów.
. Nazajutrz po zbrodni znaleziono w 
iyakow ie przy ul. Kasztelańskiej w ustę
pie boiska Albertynów torbę ś. p. Prze- 
oindy z zakrwawionemi listami, pokrw a
wiony płaszcz i 3 kawałki sznurka. Z rze
k am i temi udała sie policja do mieszka
ł a  znanej wdow y po działaczu P. P . S. 
yteliszowej, matki mordercy, która na 
Widok wywiadowców policji, była skon
sternowana, gdyż poznała pokrwawiony 
ja s z c z  jako własność syna, a nie wle
c ia ła  jeszcze nic, co się z synem stało.

szowa popłaciła w  Krakowie szereg dro
bnych długów. Z Krzeszowic para mor
derców; udała się do Katowic, gdzie Ma
lisz wynajął pokój pryw atny.

W ywiadowcy policji z  Krakowa, przy
jechali do Katowic, gdzie Poddano obser
wacji w szystkie większe lokale rozryw 
kowe. Doszło m. in. do wiadomości po
licji, że Malisz w  nocy na 7 bm. bawił 
z żoną i drugą jeszcze kobietą, przyja
ciółką jednego z znanych przemysłow
ców warszawskich, w kabarecie „Troca- 
dero", zwrócono więc baczniejszą uwagę 
na wymieniony lokal. Jeszcze w  środę 
1 1  bm. o godz. 22-giej widziano Malisza, 
spacerującego przed hotelem „Monopol".

W  pułapce
W reszcie o  godz. 4 nad ranem, 12 bm. 

udali się wywiadowcy policji do „Troca- 
dera", a w  parę minut później zjawił się 
w  lokalu uśmiechnięty i w esoły Malisz. 
W ywiadowcy zajęli miejsca przy bufecie 
i na sali.

Malisz, nie przeczuwając jeszcze, że 
wpadł już w pułapkę, udał się do bufetu, 
gdzie zamówił dla siebie i bufetowej li
kiery. Nagle, ku swemu przerażeniu zau
w ażył z boku tw arz znanego mu osobi
ście przód. Toszy z Krakowa. Zbladł i 
cofnął się o krok, ukrywając swe zamie
szanie. W  chwili, gdy chciał wypić likier, 
przystąpił do niego st. przód. sł. śledczej 
z Katowic p. Wiśniowski, który zapytał 
go:

ł)a& 6tq pan nazywa?
Malisz odpowiedział bez zająloiienia:

-t-mVUVUU UJW W IWSliblUlU au - m—mm J l YTc l l i S Z  ̂

° Ś̂ iadf yła -  W łaśnie Pana, panie Malisz. szuka-
L- * ze me <Jaje on znaiku życia o so- my __ odpowiada, przód. W. W  tej samej

chwili otoczono mordercę, zadźwięczały 
kajdanki i Malisz odezwał się:

^ z n a c z o n a  staruszka nie wiedziała na-

^cieczfka morderców 
do Hałowic

z W toku dalszych dochodzeń, ustalono.
Malisz po zbrodni wyjechał z żoną 

5P*ówką do Krzeszowic, za co zapłacił 
°terowi 30 zł. Przedtem  jeszcze Maii-

<$e&łem ząullony
—- Jestem  zgubiony! Tak, jestem zgu

biony!
Zapytany, dla kogo były przeznaczone 

kule w rewolwerze, Malisz odpowiedział,

Rycina przedstawia wioską grupę rolniczą faszystowską „Opera rNa~ 
zionale Balilla" w uroczystym pochodziez traktorami rolniczemi na ob

szarach osuszonych bagien Pontyjskich.,

wskazując na asp. Balickiego i przód. To- — Dla tego i tego pana! -  
sze; dał się odprowadzić do aresztu.

poczetn

Wiadomość o aresztowaniu m ordercy Morderca i jego żoną będą odpowiadali 
w kabarecie rozniósł sie lotem błyska- w Krakowie przed sądem doraźnym, 
wiey po mieście.

Gwałtowny pożar strawił cała wieś
W pSomieniacfk zginęło twzĘg teinie dziec&o

Wiedeń, 12-go października. osób je s tb e z  dachu nad głową. W  po-
Donoszą z Innsbrucka, że w  miejsco- żarze zginęło jedno trzyletnie dziecko, 

wośoi Vliess koło Landeck wybuchł ub. Spłonął również doszczętnie kościół, 
nocy gwałtowny pożar, który w  krótkim przyczem ogień był tak intensywny, że 
czasie zniszczył prawie ca$r wieś. 90 dzwony zupełnie się stopiły.

Niezwykła burza ̂ Morzem Pólnocnem
hbi Dsiewięć osób i»omS®sSo śmierć

Sztokholm, 12-go października.
Burza, która przeszła nad Morzem 

Północnem poczyniła również wielkie 
szkody przy wybrzeżach państw skandy
nawskich. I tak koło Bohus'an (Szwecja) 
został w yrzucony na ląd mały fiński pa
rowiec. Koło Oeresuud zatonęły dwie 
łodzie. Prawdopodobnie w katastrofie tej 
straciło życie 6 osób. Połączenia tele
graficzno - telefoniczne zostały w wielu 
punktach zerwane.

Koło Thisted (Darja) fale zerw ały 
molo drewniane długości 150 metrów. 13 
osób, które się w tym  czasie na molo 
znajdowały, zostało z trudem w yratow a
nych przez łodzie rybackie. Fale przer
wały molo mniejwięcej w połowie i oby- 
dwie części uniosły z sobą a potem rzu
ciły o  ląd z taką siłą, że cała budowla 
rozleciała się w drzazgi. \V czaste ka

tastrofy utonął pewien 13-letni chłopiec. 
W Jutlandji utonęły dwie młode dziew
czyny, które nieopatrznie w yruszyły  w  
małej łódce na morze.

Ciekawą jest rzeczą, że równocześnie 
na terenie całej północno - zachodniej 
Europy zanotowano silny w zrost tempe
ra tu ry  dochodzący do 20 stopni.

m
Jeszcze fedna ofiara
wybuchu w fabryce rakiet

Berlin, 12-go października.
W  związku z wybuchem w  fabryce 

rakiet koło Osnabruck donoszą, że w 
szpitalu miejscowym zmarł jeden z mon
terów, ranny w czasie katastrofy. Tak 
więc wybuch pociągnął za soba śmierć 
trzech osób.
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Sprytni oszuści pobierali korcowe
«B€i fllN lfeam < e lC  M W ^ f g t e m  M r€ ii€ ® W « lS l

A lo jzy  Bolek lat 34 — specjalista kie
szonkowiec, Ludwik Piekarski, również 
z  tego samego fachu, zawiązali spółkę. 
Zaczęli oni w y d o b y w a ć  w ę g ie l  z  kopaln i 
n a  G w a r e c tw ie  w Jaworznie, który na
stępnie sp rzed a w a li w a g o n o w o , nie tro 
szcząc się o to, iż postępowanie idh jest 
karygdne.

Kiedy zarząd kopalni roztoczył nad 
Szybami baczną obserwację, Bolek j P ie
karski stracili doskonałe źródło dochodu. 
(Wymyślili oni zatem co innego.

Stanęli na szosie i od k ażd ej furm anki, 
w jeżd ża ją ce j do  miasta, p ob iera li o d  1— 2 
z ł .  o p ła ty . Naiwni wieśniacy dość długo 
nie odnosili się z tem do władz, sądząc, 
iż opłata ta jest konieczną, a sprytni o sz u  
ś c i  czerp a li z  te g o  d u że d o ch o d y . Kiedy 
jed en  z  furmanów, niejaki O czikow skl, 
odmówił zapłacenia żądanej kwoty, g ro 
ż ą c  oszustom złożeniem odpowiedniego 
meldunku na policji, wówczas Bolek i Pie 
karSk} g ro z ili m u zabiciem.

Oczkowski tego się jednak nie prze
ląkł i doniósł policji o idh oszustwie. Po-

PoznańsKa giełda zbożowa
X dn ia  12 p a źd z ie rn ik a  1933 c .

C e n y  p a ry te t Pozn ań .

Ż y to  14,50— 14,75. P szen ica  19,25— 19,75, O z rie s  13,75 

-—14,25, Jęczmień 695— 705 g r. 13,75— 14, Jęczmień 675—  
#95 er. 13,25— 13,50, Jęczmień b ro w a ro w y  16— 17, M ak a  

Aytaia 65 mroc. 22,25— 22,50, M ąka  pszenna 65 p ro c . 31 ,50 
■—33,50, O spa żytnia 8,50— 9, Ospa pszenna 8,50— 9, O spa 

pszenna g ruba  9,50— 10, Rzepak z im o w y  38— 39, G ro ch  

IW ik to ria  20— 24, G ro ch  F o lg e ra  22— 25, G o rc zy c a  37—  
39, M a k  n ie b ie sk i 60—65, Z iem n ia k i fa b ryczne  za  kg. 

p ro c . 12 g r.. Z iem n ia k i jadatoe 2,45— 2,70, W y k a  la tow a  

14— 15, P e lu s z k a  13— 14, O w ie s  13,85. U sposob ien ie  spo

kojne.

Piątek Dziś: Edwarda, Daniel

1 3
Jutro: Kallk. Ewar.

W schód słońca: g . 6 m. 21

Paźdz. Zachód: g. 17 m. 11
1933 Długość dnia: g. 10 m. 50

licfa aresztowała sprytnych kombinato- Sądem w  Krakowie, gdzie sk a za n i z o sta li  
rów, którzy w  dniu 12 łan. stanęli przed na 15 m ie s ię c y  w ięz ie n ia .

K U P O N
na  p ie rw s z o rz ę d n y ' bHet do k in  w  
K rak o w ie
w a żn y  na dzień 12 paździoru. 1933 r. 
N in iejszy  kupon n a le ży  w y c ią ć  1 
p rz ed ło ży ć  do w y m ian y  na b ile t do 
kina, w  Redakcji „S iedem  G ro szy "  
w  Krakowie, ulica K arm elicka n r. 15. 

Uiszczenie podatku obowiązuje.

£non>u dwiicfi £óm i& ów  ciąż&o  fanniicA
Dn. 12 bm , w  południ© n a  k o p a ln i „Hilie- regu obrażeń w ewnętrznych, oraz Fryderyka 

b ra n d "  w  Nowej' W si w y d a rz y ł  s ię  pieszczę- Johna z  Nowej W si, ranionego w nogę. Obie 
ś liw y  w y p a d ek , sp o w o d o w a n y  t. zw . tąpnię- o fia ry  w y p a d k u  p rzew iez io n o  d o  szp ita la . — 
ciem p o k ład u  węgla. Spadające m asy  w ęgla U rząd  G ó rn iczy  w  K ról. H ucie  w s z c z ą ł d o - 
zranily dwóch górników Józefa Florczaka z chodzen ia .
Nowej W si. który doznał złamania nogi j sze-

Tajny dom schadzek w Krakowie
Skaranie wł«iścici©B®€l

M ar ja  R o g o w sk a , zam. w  Krakowie 
przy ul. Miodowej 23, zaprowadziła w  
swojem m ieszk an iu  d om  sch a d zek  na 
w ię k s z ą  sk a lę , czerpiąc z niego poważne 
zyski.

W  domu jej odbyw ały się s ta le  p ija ty 
k i i o rg ie , zakłócając sp ok ój m ieszk a ń co m  
te g o  dom u. Lokatorzy domu, którym  dom

schadzek Rogowskiej za bardzo już doku
czył, donieśli o  wszystkiem policji, która 
opieczętowała mieszkanie, a właścicielkę 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo
wej.

W  dniu 12 b. m. skazano Rogowską na 
6 miesięcy więzienia.

Dziecko w wannie z wrzącą wodą
T r c o ^ i c s n c B  Ś m i e r ć  d s t e c l c a  p o d  B i a ł a i

t t r o n i f c a  tfte ą s& a
R ed ak c ja  i a d m in is trac ja : K atow ice , 

u lica  S ob iesk iego  11.

&  R E P E R T U A R  T E A T R U  P O L S K IE G O  W  K A T O -  
W IC A C H .

S O B O T A :  o g. 15,30 „ H o r s z t y ń s k l"  (d la  szkó l);;

a  g. 20 „M u s is z  s ię  ze mną o ż e n ić "  (p rem ie ra), 

KINA NA ŚLĄSKU.
K A T O W IC E :  C a p lto ł:  „D z ie w c z ę  z  nad  W o łg i"  I  

„ Z u z ia  saksofon ie  tk a " .  C a s ln o : „ N o c  m iło ś c i" .  C o lo sse - 

k m : „B e z p ra w ie  zaohodu” . P a ła c e : „ R o k  1914". R ia lto :  
„ 8  cu d  św ia ta " , . U n ion : „ J e g c  eikscelemcia sm bjekt". D ę - 

jblna: „ W ik t o r ia  1 jed h u za r” .
K R Ó L .  H U T A :  A p o l lo :  „R o zko szn e  k ło p o ty "  i  „ Ż o -  

ira  z  d ru g ie j r ę k i" .  C o lo sseum : „ T y s ią c  i  dtaga n o c "  

jt „ N ie  od ch odź o d em n ie " . R o x y :  „ M a ta  H a r i"  i  „ B l a 

s k i i  dem ie  m iło ś c i” .
B I E L S K O :  A p o llo :  „ T y s ią c  ł  d ruga  n o c " .  M ie js k ie :  

6,Żó l'te  k r z y ż e " .

B 1 A L A :  M ie js k ie :  „ C ó r k a  p u łk u " ,

R A D J O :

S O B O T A ,  14 P A Ź D Z IE R N IK A  1933 R .

K a to w ic e . 7,00 „ K ie d y  ranne w sta ją  z o r z e " .  7,05 

G im n a s ty ka . 7,20 M u zy k a . 7,52 C h w ilk a  gospodarstw a  

dom ow ego . 11,40 M u zy k a . 11,57 S yg n a ł czasu . 12,30 

W ia d o m o śc i m eteo ro log iczne . 12,35 M u zy k a . 12.55 K o 

m u n ik a t go spoda rczy . 16,00 A u d y c ja  dta cho ry ch . 16,40 

K u r s  ś redn i Ję zyka  fran cu sk iego . 17,00 S k r z y n k a  po cz
to w a  C io c i H e li d la  d z ie d . 17,30 K ou ce rt. 18,00 „ J a k  

po w sta ją  p o ls k ie  s a m o lo ty " . 18,20 R e c ita l o rg ano w y  

B ro n is ła w a  R u tko w sk iego . 19,05 „E le k b ro ra d jo w e  in s tru 
m en ty  m u zy c zn e " . 20,00 R e w ia  o rk ie s try . 21,00 M uzyka . 

81,20 K o n ce rt s zopen ow sk i Zb ig n iew a  D rzew ie ck ie g o . 

£2,10 M u z y k a  taneczna. 23,05— 24,00 M u zy k a  taneczna, 

t
—  KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. U  b. m. 

W godzinach przedpołudniowych nieznany 
sprawca w szedł przez otw arte Okno w czasie 
nieobecności domowników do mieszkania Je
rzego Siąkały w Jasienicy, skad skradł więk
sza  ilość biżuterii oraz garderobę męską —  
łącznej wartości około 350 zł.

—  TAJEMNICZY NAPAD. W nocy na 10 
bm. około godz. 22 nieznany osobnik po w y
jęciu szyby w szedł do kuchni Franciszka Czy- 
m ały w  Czechowicach, a zastaw szy go śpią
cego  począł go laska bić po głow ie. Zanim 
przebudzony Czymała zorientował się w  sy 
tuacji, nieznany osobnik zbiegł przez okno w 
niewiadomym kierunku.

— PRZYTRZYMANIE DEFRAUDANTA  
Policja przytrzymała i zrobiła donieśienie do 
Sądu Grodzkiego w  Białej, przeciw Józefowi 
Siibigerowl, lat 35, zam, w Białej za przy
w łaszczen ie kw oty zł. 65, za zalnkasowane 
■weksle na szkodę Polskich Zakładów P rze
m ysłu W łókienniczego w Białej.

ARESZTOWANIE NOŻOWNIKA. — 
Edward Juraszek, lat 23, zam. w  Białej, kara
ny  kilkakrotnie za bójkę, pokłuł nożem duia 
10 bm. Józefa Kasperka, a ponadto skradł mu 
B kieszeni zegarek,

Tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padła 13-miesięczna córka wieśniaczki 
G e n o w e fy  W o źn ia k  B arb ara , zdarzył się 
w  Kaniowej obok Białej.

W oźniakowa przy  gotowawszy na pra
nie bielizny garn ek  w r z ą c e ]  w o d y , w y
szła z mieszkania do studni po  z im n ą  w o 
d ę. W  czasie nieobecności matki, d z ieck o  
z b liż y ło  s ię  d o  garn k a  i w p a d ło  do  w aru .

Gdy Woźniakowa wróciła, dziecko 
było już poparzone, że m im o n a tych m ia 
s to w e ] p o m o cy  lek arsk iej, zm a r ło .

Przeciw  nieostrożnej matce, policja 
wszczęła dochodzenia.
Samobójstwo inwalidy.

Inwalida wojenny W ła d y s ła w  T om ala , 
ła t  42 za m . w  C zańou  obok  B ia łe j, popeł
nił sa m o b ó jstw o  p r z e z  p o w ie sz e n ie  s ię  na  
d r z e w ie .

Tomala nosił sie już od dłuższego 
czasu z tem zamiarem, albowiem w  tem 
cek  kupił sobie specjalnie sznur.

Powodem samobójstwa b y ła  n ęd zą , 
oraz rozstrój nerwowy.

J K i e o & l i c z a l n y  m y s i ą p  p r z e m y t n i k a  i  d e z e r t e r a
D nia  11 bm. około g, 19 wtargnął na te

ren polski znany przemytnik i dezerter wojsk 
polskich Augustyn Keller z Rudy, p rz e b y w a 
ją c y  o s ta tn io  w  N iem czech .

Keller obalił budkę wartownicza Straży 
Granicznej, znajdująca się na pograniczu w  
Rudzie w  odległości 1 metra od granicy i 40

m e tró w  od p rz e jśc ia  g ra n ic zn e g o  „ S zczęść  
B o że" .

Z c h w ilą  n a d e jśc ia  po lsk ieg o  s tra ż n ik a , 
Keller zbiegł z  powrotem zagranicę, odgraża
ją c  się strażnikowi polskiemu rewolwerem .
O z a jśc iu  p o w y ż sz em  zaw iad o m io n o  h itle 
ro w c ó w , p e łn ią cy c h  s łu żb ę  n a  g ra n ic y , k tó 
rz y  K e lle ra  p rz y tr z y m a l i

M r a n i b a  J t l a ł o p o l s f c a  =
R ed ak c ja : K rak ó w , ul. K arm elick a  15 .

K IN A  W  K R A K O W IE :

W anda : „Ja iką  m n ie  p ra g n ie s z " . P ro m ień :  „ Ś w ia t ła  
wielfciago m ia s ta " . S w it : „ P ra e d  m atorą". A p o llo :  „Zdo
b y ć  c ię  m u szę " . S z tu k a : ..Zdobyć c ię  m u szę ". U c ie 
cha: „King-Kong". A t la n t ik :  „Onkel M ozes". A d r ia :  
„Dzieje z  rzęchu" S ło ń ce : , .Niepotrzebna" (M atka). Dom  

Ż o łn ie rz a :  „ R a j  u k ra d z io n y " .

R A D J O :

Sobo ta , 14 p a źd z ie rn ik a  1933 r .

K ra k ó w . 11,57 Sygnał czasu . 12,05, 12,35. 15.40, 17,50 

M u zy k a  z  p ły t . 16,00 A u d yc ja  d la  cho ry ch . 16,40 Łokcia 
ję z y k a  franousklego. 16,55 Koncept solistów. 18,00 O d czy t. 
18,20 Recital organow y. 19,05 „Co słychać w św iecie". 
19,25 Kwadrans literacki. 20,00 Rewia orkiestry P . R. 

21,00 Skrzynka .p-ocztowo-techniazna. 21,20 Koncert Cho
pinowski. 22,00 W iadomości sportow e. 22,10 M u z y k a  ta- 
ireczma.

Niesumienny szoter
Przejeżdżający utł. 3-go Maja w Kra

kowie samochód, którego nazwiska kie
row cy nie ustalono — potrącił w sk u tek  
szy b k ie j i nieostrożnej jazdy przechodzą
cego przez jezdnię Henryka P o p r a w ę , 
zam. przy ul. Wiślmej 7.

Popraw a doznał s t łu czen ia  le w e g o  b o 
ku 3 ran y  c ię te j na g ło w ie .

Pogotowie ratunkowe udzieliło ran n e
m u p o m o cy , p o c z e m  odstawiono go dó 
domu.

$ & a z m m i e  s z p i e g a
S ą d  O k rę g o w y  w  K ato w icach  ro z p a try w a ł 

w  c z w a r te k  sp ra w ę  n ie jak ieg o  A nton iego  Ha
lemby z T a rn o w sk ich  G ór, k tó rem u  a k t  o sk a r
ż en ia  z a rz u c a ł szpiegostw o na rzecz ościen
nego państwa.

R o z p ra w a  to c z y ła  się  przy drzwiach zam
kniętych. P o  p rz es łu c h an iu  sze re g u  św ia d k ó w  
i  rz e c z o z n a w c ó w , S ą d  p rz y z n a ł oskarżonem u: 
Jak n a j dalej id ące  o ko liczności łag o d z ąc e  I sk a 
za ł go na 3 lata więzienia z  zaliczeniem aresz
tu śledczego, (s)

•

Z ł o d z i e j e
m ie t b i d e t a m i  M it le r a
12  bm . n a d  ra n em  w yw ieszono na slupie 

telegraficznym na szosie KróL Huta — Bytom  
n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta  sztandar hitlerowski o  
rozmiarach 100X50 cm. ze sw astyką hitlerow
ska na blałem tle. N a s z ta n d a rz e  w id n ia ł na
pis „H. W ikarek 1 J. Kniopp". D o chodzen ie  
w y k a za ło , że sprawcami w yw ieszenia sztan
daru sa w yżej wymienieni W ikary i Knopp, 
znani przestępcy kryminalni, którzy po w y-

Wszyscy Jak Jeden m ąż— na front
n ie s ie n ia  p o m o cy  óezwo&otnym

Z bliża się zim a! P o łożen ie  gospo
darcze  w  k ra ju  i na  ca łym  św iec ie  nie 
polepszyło  się Jeszcze! T y siące  I mil
iony  ludzi są  zaw sze  jeszcze  bez  p ra 
cy ! P o łożen ie b ezrobo tnych  jes t ro z 
p aczliw e! Ż y ją oni w  nadziei, że  bę
dzie lepiej i, że znów  stan ą  się poży
tecznym i członkam i N arodu i P a ń 
stw a.

O bow iązkiem  każdego, kom u los 
oszczędził bezrobocia, jest udzielenie 
pom ocy bliźnim, aby  m ogli p rz e trw a ć  
nadchodzącą zimę.

P ism o nasze w  porozum ieniu z W o 
jew ódzkim  K om itetem  Niesienia P om o
cy  B ezrobo tnym  o raz  p rz y  pom ocy 
Kat. T ow . P o lek , organizuje zbiórkę 
publiczną w szelk ich  rzeczy , m ogących  
p rzy d ać  się bezrobotnym .

P rzeg lądn ijc ie  W asze  s try c h y  1 p iw 
nice, w asze  szafy , kom ody i sk rzyn ie . 
N apew no znajdziecie tam  jak ieś s ta re  
„niem odne", a  jednak  dobre  jeszcze 
rzeczy , k tó re  m ogą się p rzy d ać  b ez
robotnym .

P rzygo tu jc ie  to  w szy stk o . Za kilka 
dni p rzy jedziem y do W a s  sam ochodem  
i zab ie rzem y  rz ecz y  Je d la b ez ro b o t
nych.

Zbiórkę p rzep ro w ad zać  będziem y 
na te ren ie  ca łego  W ojew ództw a Ś lą
skiego,

o n i i i
w Mysłowicicii

W  zw iąz k u  z  n ap ad em , d o k o n a n y m  Tl bm , 
p rz e z  cz ło n k ó w  ,,V olksb im du‘‘ w  M y sło w i
c a c h  na  2 P o la k ó w , p o lic ja  p rz y tr z y m a ła  53- 
le tn iego  A dolfa N eu k irch a  (P sz c z y ń sk a  5), 
26-letn iego  A. Neukircha (Z y n a). 26-letniegO 
F ry d e ry k a  Frichela (P o z a d o m o w a  7), o ra z  
24-Ietn iego  Je rz e g o  Hoeflicba (N o w y  Rynek  
12). Z  w y ją tk ie m  H oeflicha, k tó ry  je s t  rz eź n i-ę
&Ezytvzymano 2812 

pvzemytnifoón>
S tra ż  G ran iczn a  w III kwartale br. przy

trzymała 2.812 przemytników z p rzem ytom , 
o ra z  461 osób , n ie leg a ln ie  przekraczających 
g ra n ic ę  b e z  p rz em y tu . W  343 wypadkach 
sko n fisk o w an o  to w a r , k tó re g o  w łaśc ic ie li nic 
u sta lo n o . O g ó ln a  w a r to ś ć  sk o nfiskow anego  
to w a ru , p o ch o d ząceg o  z  p rz em y tu  w y u o ^  
okol© 227 tys. zł. P o n a d to  udo w o d n io n o  prze
m y can ie  to w a ru  na  sum ę 680 ty s . zł. N ieza
leżn ie  od  teg o  u d o w o d n io n o  n iek tó ry m  osP* 
bom  p rz em y ca n ie  to w a ru  z  tak  z w an eg o  kon- 

^  ty n g en tu  g d ań sk ieg o , w a rto śc i około  354 tys*
zł. Z ak w estio n o w a n o  ni © ostem plow ane ra -

Z a 0 p a ł r z v l i  s i ę  H Q  Z l f f l C  chun-ki handlowe za towary wartości 890 tY*
slęcy złotych.

R ozdział zeb ran y ch  rz ecz y  p rze 
pro w ad za ją  P o w ia to w e  K om itety  P o 
m ocy  B ezrobo tnym , p rzy  udziale dele
ga tek  Katol. T ow . P o lek  i p rzed staw i
cieli naszego  pism a.

W szy scy , jak  jeden  m aż, n a  front 
niesienia pom ocy bezrobotnym ?

i
Szanować cudze nerwy

W  p ó źn y ch  godz in ach  w ie cz o rn y ch  m ożna 
s ły sz e ć  w  M y sło w ic a ch  p iek ie ln y  h a ła s  i 
b rz ęk , p o c h o d zą cy  z  te re n ó w  k o le jo w y ch , n a  
k tó ry c h  p rz e ta c z a  się  w a g o n y  c ię ża ro w e . S iła  
z d e rz e n ia  w a g o n ó w  p rz e z  p a ro w o z y  m an e
w ru ją ce  je s t ta k  w ie lk a , że d ź w ięk  zd erzeń  
ro z le g a  się  d a le k o  w  c iszy  w ie c z o ro w e j. Mąci 
to spokój m ieszkańców terenów sąsiadują
cych z torami kolejowemi 1 n iszczy tabor ko
lejowy. M ożeb y  w ię c  n ieco  d e lik a tn ie j p rz e 
p ro w ad zo n o  to zestaw iani©  w a g o n ó w  c ię ż a ro 
w y ch . P rz e c ie ż  r.a k o le jach  ta k ż e  Ó bow iązuje 
p o sz a n o w an ie  —  jeżeli nie cu d zy ch  n e rw ó w  i 
sp oko ju , to  p rz y n a jm n ie j w ła sn o śc i p a ń stw o -

Dn. 12 bm . w  n o c y  n iezn an i s p ra w c y  po 
p rzec ięc iu  żaluzji i w y b ic iu  sz y b y  w  d rz w ia c h  
w e jśc io w y ch , w e sz li d o  sk ła d u  konfekcji m ę
sk ie j M iro w e  i Zofji w  Z ałężu , ul. W o jc ie 
ch o w sk ieg o  104 i sk ra d li 10 P ł a s z c z y  męskich 
w  różnych kolorach, oraz w ię k s z q  ilość bie
lizny m ęsljej i damskiej, łącznej wartości ok.

ta.w

3.000 zł. Sprawcy nie p o zo staw ili na m ieis^  
żad n y ch  ślad ó w  i zbiegli ze sk rad z io n y m  tc 
w a rem  w. k ie ru n k u  D ębą,
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M ażdy m oże się stać szczęściarzem
m ś li  fo ęd zie  c zy im i „ f ie d e m  G n y szy “

W dalszym ciągu naszego polowania 
na szczęściarzy fotograf nasz zjawił sie 
dziś w Mikołowie, gdzie sfotografował 
grupę kobiet, stojących przed straganem 
2 owocami.

Kobieta, której głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tej głowy, 
otrzyma natychmiast 10 zl. gotówką, o ile 
pozna siebie w  gazecie i w ciągu 3 dni 
zgłosi sie z „Siedmiu Groszami" i kwitem, 
potwierdzającym uiszczenie prenumeraty 
za bież. miesiąc u kolportera naszego w 
Mikołowie p. Józefa Breitkoppa, zam. 
przy ul. Żorskiej.

Jutro polujemy również. Niech wiec 
każdy pamięta, że może sie stać szczę
ściarzem i wygrać naszą premie, jeśli tyl
ko bedzie czytał codziennie „Siedem Gro
szy".

istoto toiaż

i n i a i
w  i i r c B c e s i ©  ł a p a n o w s k f l m

Z Krakowa donoszą:
Czwartkowy czwarty dzień procesu ła- 

panowsfciego rozpoczął się ze znacznem 
opóźnieniem. Rozprawa wyznaczona na 
godz. 9-tą została podjęta dopiero o godz, 
11,15. Przesłuchano resztę świadków 
oskarżenia a mianowicie przodownika 
W łodarczyka i trzech posterunkowych. 
W łodarczyk zeznaje, że 2-go czerwca ub. 
roku otrzymał zawiadomienie ze staro
stwa o zakazie wiecu i pochodu. Ze swej 
strony zawiadomił wójtów czterech gmin, 
o zakazie zaś dwaj posterunkowi na jego 
zlecenie zawiadomili 8 wójtów w innych 
gminach. Opowiada następnie o w ysła
niu patroli w dniu 5-go czerw ca do 
Trzciany i Grabia. Przedstaw ia jak do
szło do zajść, obciąża różnych oskarżo
nych szczególnie Dziubka. Opowiada da 
lej o strzałach danych z auta w chwili 
przewożenia rannych i posterunkowych 
do Łapanowa.

Obrońca: — Czy pan dał rozkaz do 
strzelania?

Świadek: — Ostrzegawcze strzały  dali 
bez rozkazu posterunkowi z tyłu samo
chodu, by odstraszyć atakujący tłum.

Przodownik W łodarczyk przedstawia 
znaną z ubiegłego dnia relację poste
runkowego Szczura, przebranego po cy
wilnemu, który podsłuchał trzech osob
ników. Jeden z nich mówił: Strzelałem, 
ale nie trafiłem. Gdy policjant do mnie 
celował, uciekłem.

Świadek stwierdza, że osobnikiem 
Owym był Smotr. Zeznaje dalej, że do
chodzenia stwierdzają, że Smotr nosił ka
rabin, który oddał do domu Józefa No
waka w  Łapanowie. Nowak przyniósł 
Potem ten karabin na posterunek, mó
wiąc, że znalazł go w  koniczynie.

Przew odniczący uchyla pytanie obroń
cy W usakowskiego w  sprawie użycia 
Przez policję broni i kilkanaście pytań je
dno po drugiem obrońcy Wahrenhaupta, 
który chciał wyświetlić kwestję zakazu 
Zgromadzenia oraz kwestję opideinji 
Szkarlatyny. Obrońca odwołał się do 
trybunału, by dopuścił te pytania, trybu
nał jednak zatw ierdził decyzję przewo
dniczącego.

Obrońca: — Czy stwierdziliście, że 
strzelał ktoś z cywilów.
. Świadek: — Stwierdzono, że strzelali 
Jacyś dwaj osobnicy.

Obrońca: — A czy nie byli to prowo
katorzy?

Świadek nie odpowiada na to pytanie.
Obrońca: — Ozy panu wiadomo, by 

Wojewodowie ogłosili zakaz zgromadzeń

niach się nie pomylili oraz, by wyjaśnić ków, mających ustalić czy f Jaki udział 
cały szereg momentów, przytoczonych w obchodzie brali strzelcy, 
przez oskarżonych na swoją obronę. Na tem o godz. 15-ej rozprawę zakoń-

Trybunał po naradzie odrzucił parę czono. Dalszy ciąg o godz. 9tej rano. 
świudków. Nie dopuszczono m. in. świad-

i Pochodów?
św iadek: — Ich obowiązkiem było to 

k ło sić .
Dalsi trzej świadkowie posterunkowi 

!e wnoszą do rozprawy nic nowego.
 ̂ Na tem zakończono przesłuchiwanie 
"Tadków dowodowych, których przesa
d o  się na sali sądowej 32. Byli to nie- 

2 *  sami posterunkowi, którzy pełnili 
bibę w czasie zajść.

« Po przerwie przewodniczący zwrócił 
ja? do obrońców z zapytaniem’, czy mają 
eh . wnioski. W  odpowiedzi na to 

rońcy w obszernym wywodzie uza- 
jj. Piali konieczność przesłuchania świad- 

ocIwodowych. by skontrolować czy 
"Tadkowie dowodowi w swoich zezna-

Ś W I A T A

Ś W I A T A

O K #
Ś W I A T A

O K O
Ś W I A T A

O K O
Ś W I A T A  NR.

Z A W I E R A :

S ensacy jne re p o rta ż e  z  ży
cia p rzem y tn ik ó w  n a  m ro ź 
n y ch  w o d ach  B a łty k u , o raz  
o  n a jszy b szy m  p o ciąg u  A n- 
g lji t .  zw . „L a ta ją c y m  S zk o 
cie" ; —  ilu s tro w an e  sp ra w o 
zd a n ie  z  Ś w ięta  Jaz d y  P o l
sk ie j w  K ra k o w ie ; —  R oz
m ow ę z  Jó ze fin ą  B ak e r 
w ra z  z  fo to g ra fją  C zarn e j 
W en u s, zao p a trzo n ą  w łasno
ręczn ą  d ed y k acją  a r ty s tk i 
d la  „ O k a  Ś w ia ta " ; —  a r ty 
k u ł o  tem , ja k  żyć, aby  żyć 
d łu że j; —  re p o r ta ż  fo to g ra 
ficzny z  eg zo ty czn eg o  m ia
s ta  D el E lz o r  i re p o rta ż  fo
to g ra f iczn y  o  tań czący ch  
gw iazdach  film ow ych ; —  

pow ieść M arczy ń sk ieg o  i n o 
w elę C zechow a; —  dzia ł 
m ó d  k o b iecy ch ; d ru g ą  lek 
cję g im n asty k i p o ra n n e j dla 
k o b ie t;  in te re su ją ce  ro z ry w 
k i u m y sło w e ; —  ak tu a ln y  
sen n ik  eg ipsk i s ły n n eg o  k a 
ry k a tu rz y s ty  G ru sa ; —  ilu 
s tro w a n y  p rzeg ląd  w y d a
rz eń  w  dziedzin ie  p o lity k i i 
sp o rtu  o ra z  ro z m a ito śc i; —  
k a ry k a tu ry  p o lity c zn e ; —* 
p ięk n e  ilu s trac je  okładkow e, 
a  n a  w stęp ie  a r ty k u ł o b razu 
jący  s ta n  an a rch ji w  dzisiej- 
szem  po łożen iu  po litycznem  
E u ro p y . —  •—  —- —  —  —

K U P
ZARAZ

znaki szeregu prowincjom. „Daily Tele 
graph” podaje, że dotychczas wskutek 
brakli wody zginęło 6 miljonów owiec. 
W niektórych okolicach nie padał deszcz 
od trzech lat. Rzeki Orange, Vaal i Lirn- 
popo wyschły w. wielu punktach niemal

nowanych a ich właściciele noszą się z 
zamiarem emigrowania do Innych okolic

Z powodu olbrzymiego pomoru owiec 
tegoroczny eksport wełny z Południo
we: Afryki będzie mniejszy o  90 tys. 
bali.

Z W arszaw y donoszą:
Niedawno ternu pojawiła się na półkach 

księg arsk ich  k s iążk a  znanego z procesu brzu- 
chowickiego architekta Zaremby p. t. „Spo
wiedź Oica zamordowanej Lusi“, K siążka ta, 
opisu jąca  w sposób  n iezw y k le  d ra s ty c z n y  
rozmaite kulisy tragedii brzuchowiekiej. obli
czona na n iezd ro w ą  sen sac ję , w y w o ła ła  z kil
ku stron głosy bardzo surowej krytyki i zo
stała przez prokuratora skonfiskowana.

Mtmmwa
p a r o M ó n p

Z Kalisza donoszą:
W e w si Chotybki w powiecie Kaliskim do

sz ło  do krwawo Zakończonej awantury m ię
d zy  p a robkam i. G rupa  p a ro b k ó w  sąsied n ie j 
wsi D ąbie, w śró d  k tó rej zn a jd o w ał się  19-letni 
B ro n isław  L an g n e r p rz y b y ła  w  za lo ty  d o  
d z ie w c zą t w G h o tybkach . U zb ro jen i w  d rą g i 
p a ro b cz ac y  z C h o ty b ek  rzucili się na  p rz y b y 
łych. W  w y n ik u , w alk i, Jaka się  w y w a ż a ła ,  
Langner padł trupem na miejscu, 4 parobków  
doznało lżejszych, a dwóch innych p o w a ż 
niejszych obrażeń. W  sta n ie  g ro źn y m  p rz e 
w ieziono  ich  do  szp ita la .

N o w e  z n a c z k i  p o c z t o w e

xu Brazylii
Ź okazji Kongresu Eucharystycznego, któ

ry miał miejsce w  Bahia zostały wydane pocz
tow e znaczki pamiątkowe, wartości 200 rej
sów . Równocześnie wydano znaczki pamiąt
kowe z okazji rocznicy narodzin Krzysztofa 
Kolumba. W najbliższym czasie ukazać się 
mała znaczki z okazji w izyty  prezydenta re
publiki argentyńskiej gen. Justo.

Okropna klęska posacky w  liryce
'W s fc u te fc  b w a f tu  w a d y  z g i n ę ł o  O m i l i o n ó w  o w i e c

Donoszą z Południowej Afryki o zło- zupełnie. W jednym z środkowych okrę- 
śliwej klęsce posuchy, jaka daje się we gów 75 procent ferm Jest zupełnie zruj-
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Z Nowego Jorfcu donoszą:
W  wypełnionej sali nowojorskiego to

w arzystw a historycznego odbyła się uro
czystość odsłonięcia portretu Pułaskiego, 
ofiarowanego tow arzystw u przez „Puła
ski Military Glub” , do którego należą ofi
cerowie armji amerykańskiej, z pochodze
nia Polacy.

W  stanie New Jersey odbyła się 
przy udziale kilkudziesięciu tysięcy osób 
uroczystość inauguracji autostrady, zbu
dowanej kosztem 19 milj. dolarów, łączą
cej miasta Newark I Jersey  City. Auto
strada nosi nazwę Pułaski-Skyw ay.

T a j e m n i c z y  b y d r o p l a n

Z  Helsim ków d o n o sz ą :
W  p rze lo c ie  ze S z to k h o lm u  d o  L en in g rad u  

z a trz y m a ł s ię  w  H elsinkach  sam olo t, w iozący  
trzy tajemnicze Pasażerki, rzekomo Rosjanki, 
osoby b lisk ie  d y g n ita rz a  so w ieck ieg o  M en- 
ż y ń sk ieg o . W  c za s ie  p o sto ju  h y d ro p lan u  w  
p o rc ie  H elsinki, c z u w a ł liczn y  z a s tę p  policji 
m u n d u ro w e j i ta jnej. Z jaw ił się  te ż  tu te jsz y  
p o se ł sow ieck i.

P o d o b n o  ch o d zi o p rz e lo t ch iń sk ieg o  m ar
sz a łk a  C zan g -T su -L ian g a , k tó ry  o s ta tn io  ba
w ił w  S zw ecji. M a rsz a łe k  p rz e z  R osję  w r a 
c a  do  Chin. R zekom o, w e d łu g  po g ło sek  tu te j
szy ch , n a ie ż y  o czek iw ać  w z n o w ien ia  w o jn y  
chiósko-japoósfciej.

•

Czy będzie zmiana
aposaicii 

urzędników pansiwowycli?
Z W a rsz a w y  d o n o sz ą :
W  jed n em  z  p ism  c z w a r tk o w y c h  p o jaw iły  

się  p o g łosk i, że  w  n a jb liż szy m  czasie  u k aże  się 
d e k re t  o  uposażeniach urzędników państwo
w ych. W ed łu g  w iad o m o ści te j pen sje  u rzędn ik  
cze m ają  w  p rz y sz ło śc i sk ła d a ć  się  z p o b o 
rów  z asad n icz y c h  w  w y so k o śc i 60 proc. o b e c 
nej pensji, s ta n o w ią c y c h  z a ra z e m  p o d s ta w ę  
d la  e m e ry tu ry , p o z o s ta ły c h  z a ś  40 p ro c . s ta 
n o w iło b y  p e n s ję  funkcy jną , p o b ie ra n ą  ty lk o  
p rz e z  u rzęd n ik ó w  czynnej słu żb y . Z k ó ł r z ą 
d o w y c h  z a p rz e c z a ją  tej w iad o m o ści, o - 
św iad cza jąe , że sp ra w a  p o b o ró w  u rzęd n i
czy ch  je s t  jeszcze  d a le k a  o d  ro z s trz y g n ię c ia .

•ckref w sprawie
urządzania widowisk

Z W arszaw y donoszą:
Przyjęty  we wtorek przez radę mini- 

trów projekt dekretu w sprawie urzą
dzania widowisk, odczytów i t. p. prze
widuje, że na imprezy tego rodzaju nie 
będzie wymagana stała koncesja, ale w y
starczające będzie zgłoszenie u władz 
idministracyjnych. Pozatem nowy dekret 
ustanawia przepisy o urządzaniu wido
wisk w sposób jednolity dla całego pań
stwa.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w  góry z postano
wieniem, że będzie tępił złych, a broni! 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
tow arzyszy i utworzył z  nimi bandę roz
bójniczą, która swOją siedzibę miała w  
pobliżu malowniczej doFuy Bystrej. W ja
kiś czas później do bandy Klimczoka wstą
pił wychowanek starego żyda Silbersteina, 
Mankns. Wtedy Siiberstein postanowił w y
dać sw ą córkę Rachelę za Mendla Preraue- 
ra. Rachela jednak sprzeciwia się temu, 
gdyż kocha Markus®

*■
T o  m ów iąc, s tan ą ł w y prostow any  

I rzucał zaczepnem  spojrzeniem  na 
p ięk n ą  dziew czynę. N a  ustach  jej za
w isł uśm iech pow ątpiew ania.

—  W ięc  m yślisz, ojcze, że M endel 
jP rerauer m a p iękną duszę?

S ta ry  S iiberstein  un iósł ram iona w  
górę .

—  A  bo  ja  w iem ? Czy m ożna ko 
m u za jrzeć  do duszy? Czy m a p iękną 
duszę, nie w iem , to  w iem , to  w iem  ty l
ko, że m a głow ę do in teresów . N o, a 
czego chcesz jeszcze w ięcej ? D la m nie 
W ystarcza p rzekonanie, że m oje dziec
ko  m a zabezpieczoną przyszłość. D o 
zbójców  i złodziei M endel P re ra u e r  
p ig d y  nie p rzystan ie .

S ta rzec  zaperzy ł się co n iem iara. 
^Rachela w zdychała  ciężko.

O jcze, —  m ów iła, —  dlaczego 
Tnie d ręczysz? W iesz , że pokochałam  

M ark u sa  z całego  serca i że nie m ogę 
b  nim  zap o m n ieć! A  choćby naw et by 
ło  in acze j; M endel P re ra u e r  by łby  
jbstatnim , d la k tó reg b  w yrzek łabym  
Się M arkusa . N ie cierpię ąo , bo  jest 
p o d stęp n y  i p rzychlebca. Że p a trz y  
zezem , to  jeszcze nie n ajgo rsza , ty lko  
jwzrok jeg o  je s t obłudny, fałszyw y. 
G dy p a trzy  n a  m nie, jak  gdyby  m nie 
joczami chciał pożreć, zdaje  mi się, że 
Widzę jeg o  b ru d n ą  duszę w; całej ohy- 
idżie.

—  B oże, Jakie ta  dziew czyna m a 
b ezy ! —  k rzy k n ął s ta ry , klaszcząc W, 
•dłonie. —  W id zi ona, czego  n ik t inny  
zobaczyć nie m oże. M asz bzika. Z a
pow iadam  ci, że w eźm iesz M endla 
P re r a u e ra ! Czy m yślisz, że tw o ją  m a t
k ę  p y tano  się o  je j w olę, g dy  się o  nią 
s ta ra łem ? U  nas n iem a te g o  zw ycza
ju. R odzice w iedzą najlepiej, co jes t 
poży tecznem  i dobrem  dla dzieci. Za
ręczam  ci, że jeszcze m nie kiedyś bło
gosław ić będziesz za to , że ci M endla 
P re ra u e ra  w yszukałem  na m ęża.

R achela w; rpzpaczy  załam yw ała 
fę ce .

—  O jcze, zaw sze by łam  posłusz- 
ńem  dzieckiem  i jeżeli m i rozkażesz, 
posłucham  cię i teraz . L ecz błagam  
cię, nie zm uszaj m nie je szc ze ! D aj mi 
Ćzas do nam ysłu ! P rzecie  się jeszcze 
nie pali!

—  Co to  znaczy czas, co to  zna
czy, nie pali się? Za k ilka dni w cale 
n ie będziesz m ędrszą, jak  dzisiaj. M en
del P re ra u e r napisał mi, że nas dziś 
odw iedzi i zażąda słowa. Co m u m am  
pow iedzieć?

—  Źe m a być cierpliw ym , pow iedz
m y tydzień , choćby naw et dni kilka 
Jeżeli m nie, ojcze, zm uszać będziesz 
p rędzej, w  tak im  razie —  w  głosie 
dziew czyny brzm iał k rzyk  rozpaczy  —  
rzucę się do Białki.

S ta ry  S iiberstein  p a trza ł na córkę 
w ystraszonym  w zrokiem .

—  P anie Boże, co to  za gadanie! 
—  zawołał zb ity  z tropu . —  L ecz niech 
i tak  będzie. Czy już kiedy p rag n ą
łem  czego innego, jak  tw ojego  do
b ra ?  M niejsza o to . P ow iem  M endlo-

w i P rerauerow i, żeby przyszedł za 
trzy  dni.

W łaśn ie  s ta ry  S iiberstein  dokoń
czył ty ch  słów, g dy  zapukano do 
drzwi. N a zaproszenie w szedł gość 
do pokoju. B ył nim  m łody człow iek 
w w ieku około la t dw udziestu . Z po
w ierzchow ności był zupełnie podobny 
do  opisu, jaki w ydał S iiberstein  o 
M endlu P rerau erze . W  rzeczyw isto
ści był naw et brzydszy, jakby się po 
słow ach s ta reg o  S ilbersteina m ożna 
było  spodziew ać.

M iał tw arz  kościstą  i p iegow atą , z 
m ałem i, czarnem i ptasiem i oczkam i. 
P od  g rubym , zag ię tym  nosem  rosło  
kilka cienkich, zupełnie jasnych w ło
sków. U s ta  m iał g rube, m ięsiste. N ad 
niskiem  czołem  jeży ły  się kasz tan o 
w ate , w ełn iste  w łosy. W reszc ie  od
sta jące  uszy, pod k tó rem i w isiały 
k ró tk ie  loczki, nadaw ały  całej tw arzy  
w y raz  w s trę tn y  i odstraszający .

łem  w  pobliżu do czynienia, w skoczy
łem  do w as, aby zobaczyć, co porabia 
m ój szanow ny dobrodziej i p iękna 
panna Rachela.

P rzy  o sta tn ich  słow ach ukłonił się 
R acheli, k tó ra  złożyła u s ta  do p rzym u
szonego uśm iechu.

Poniew aż dziew czyna nic nie odpo
w iadała, rzucił M endel P re rau e r u k rad 
kiem  w zrok  p y ta jący  na  S ilbersteina.

S ta ry  w zruszy ł ram ionam i.
—  P om ów  z nią sam , M endlu P re 

rau erze! —  pow iedział półgłosem . —  
Zdaje m i się, że nie m a ochoty . Lecz 
m ojem  zdaniem , jes teś  człow iekiem , 
k tó ry  m oże sam  za ła tw iać  sfaoje sp ra
wy.

S tarzec był zniechęcony. W idząc 
p rzed  sobą sto jącego  M endla P re rau 
era, k tó rem u  p o raź  p ierw szy  dobrze 
się p rzypatrzy ł, p rzyznać m usiał, że 
w s trę t R acheli niezupełnie by ł n ieuza
sadniony..

panno R achelo, ■— za-

„S kąd  cię B ó g  prow adzi, M endlu  Prerauerze***

dział, m iał M endel k rzy w ą łopatkę. 
W sk u tek  swej krzyw ej p ostaw y  miał 
ruchy, spraw iające w rażenie , jak  gdy
by pow łóczył nogam i. C hude członki 
pokryw ał długi, b ru d n y  ha ła t, jak i do 
dnia dzisiejszego noszą jeszcze gali
cyjscy żydzi.

T a k  w yglądał M endel P re rau e r, 
k tó reg o  s ta ry  S iiberstein  w ybra ł sobie 
za zięcia. M endel od n iedaw nego cza
su m ieszkał w  B ielsku. H and low ał 
skórkam i, gałganam i i ty m  podobnym  
tow arem . P on iew aż był podstępnym  
i sp ry tnym  i gonił za zyskiem , więc 
miał im ię dobrego  handlarza.

S ta ry  S iiberstein  by ł w ięc p rzeko
nanym , że M endel P re ra u e r za pom o
cą posagu, jaki m iała dostać  R achela, 
w  k ró tk im  czasie rozw inie znacznie in
teres i dorobi się znacznego m ajątku .

O jcec i córka zafrasow ali się w 
p ierw szej chwili, gdy  niespodziew anie 
stanął p rzed  nim i m łody człow iek, o 
k tó ry m  codopiero z sobą rozm aw iali.

P ierw szy  S iiberstein  odzyskał ró 
w now agę i pow itał gościa.

—  Skąd cię B óg prow adzi, M endlu 
P re rau erze , i jak  ci się pow odzi? —  
zapytał, podając m łodem u człow iekowi 
rękę.

M endel P re rau e r zaraz  na w stęp 
nie zerknął ukradkiem  na Rachelę, 
k tó ra  odw róciła się żywo.

—  N u, jak  mi się m a pow odzić? 
N ie m ogę narzekań. P on iew aż m ią

czął M endel napuszony, —• czy pani 
zgadnie, dlaczego tu  przyszed łem ?

R achela doznała uczucia, jak  gdyby 
ciężar zw alił jej się na  piersi. iWięc 
odparła  zdum iona:

—  Sam  to  pan  pow iedziałeś, panie 
P re rau erze , bo  m iałeś do  czynienia w  
pobliżu.

P re ra u e r  p o trząsa ł głow ą, aż  m u 
się trząsły  obrączki pejsów .

—- N u, ja tak  pow iedziałem  w  ża r
tach. W iele  się m ów i na w ia tr, by  się 
n iepotrzebnie nie zdradzić. Czy ojciec 
pani nic jeszcze nie m ó w ił? —  zakoń
czył zm ieszany, w idząc, że R achela 
spoglądała na niego w zrok iem  niechęt
nym .

—  T a k  jest, ojciec m ówił ze m ną, 
—  odpow iedziała R achela spokojnie i 
bez strachu. —  N ajlepiej będzie, że 
panu  odrazu  w yznam  szczerą praw dę. 
O jciec m ój życzy sobie żebym  została 
pańską żoną. Poniew aż w  rodzinach  
żydow skich uchodzi za B oskie p rzy k a
zanie, aby córki poddaw ały  się woli 
rodziców , zostanę pańską żoną, jeżeli 
mi tak  ojciec rozkaże i jeżeli pan, p a 
nie P re rau erze , będziesz teg o  w ym a
gał. M yślę jednak , że się pan nie bę
dziesz upierał. Znam  pana za mało, 
bym  m ogła o nim  w ydać sąd uzasad
niony. T o  w iem  tylko, bo tak  mi ser
ce m oje pow iada, że pana nie kocham  
i n igdy pokochać nie będę w  stanie.

Żółtą, d robnem i p iegam i zasianą

tw arz  M endla zalała się po rp u rą  ru 
m ieńca. S po jrzał zezem , aż błysnął 
białkam i i w zrok  pełen  n ie ta jonego  
gniew u u tkw ił w  Racheli.

—  Co to  znaczy kochać, p iękna 
panno  R achelo? —  zapy ta ł się drżą
cym  z źle uk ryw anej złości głosem . —  
T ak  to  byw a, jeżeli się czy ta  za w iele 
rom ansów ! Co począć z kochaniem , 
gdy  głód doskw iera?  S pyta j się pan i 
ojca, czy żona go  kochała, gdy  w ycho
dziła za n iego? N u, czy nie m am  ra 
cji? —  zw rócił się z tryum fem  do s ta 
reg o  S ilbersteina, k tó ry  kiw ał g łow ą 
potw ierdzająco . —  M arzen ia  o m iłości, 
to  gruszk i na  w ierzbie! Czy jestem  ta 
kim  brzydalem , żeby pan i ze m ną żyć 
nie m ogła? P ow iadam , że dobrze pan i 
będzie, skoro  zostan iesz m o ją  żoną. 
B ędziesz m iała p iękne suknie z aksa
m itu  i jedw abiu , będziesz nosiła zło to  
i b ry lan ty , a  w  synagodze zakupię ci 
m iejsce w  pierw szym  rzędzie, n iech 
m i B óg będzie św iadkiem . L udzie bę
dą ci zazdrościli, że zostałaś żoną M en
dla P re ra u e ra !

P om im o przechw ałek , k tó rem i 
M endel P re ra u e r  szafow ał bez m iary , 
nie zdołał on  w płynąć n a  zm ianę uczuć 
Racheli.

C hętn ie  panu  w ierzę, panie P re 
rauerze , —  pow iedziała, —  że każda  
inna dziew czyna by łaby  z panem  
szczęśliwą. Pow iedziałam  jednak  juz  
panu, że oddałabym  panu  ręk ę  tylkoj 
d latego , że nie ch c ia ła ty m  się sprzeci
w iać ojcu, bo  p rag n ę  być posłuszną. 
P roszę  jed n ak  o  trz y  dni czasu do na
m ysłu. P rzez  ten  czas nam yśl się pan  
także. M iłości panu  o fiarow ać nie m o
gę i d la teg o  m yślę, że nie m ogłabym ' 
p an a  uszczęśliw ić!

M endel p arsk n ą ł śm iechem ’. 1
—• Co to  znaczy  uszczęśliw ić? Je 

żeli pan i będziesz d obrą  gospodynią i 
sm acznie będziesz um iała  go tow ać, 
uczynisz m nie szczęśliw ym ! L ecz  
m niejsza o  to . P on iew aż pani taki 
chcesz, w ięc p rzy jd ę  jeszcze ra z  za  
trz y  dni. Co za n ierozsądek , żeby się 
nam yślać, gdy  chodzi o  d obrą  p a r tję !

P o tem  M endel uścisnął jeszcze ra z  
ręk ę  s ta rem u  S ilbersteinow i i w yszedł 
z izby  z rozw ianym  chała tem  i bu ja ją- 
cem i pejsam i.

S ta ry  S iiberste in  odprow adzał g<S 
do  schodów .

'— Ż ału ję w as, źe m acie tak ą  cof
kę, a  sam i jesteście  tak  słabym  ojcem  l 
—  zżym ał się M endel P re rau e r, dając  
folgę sw ojem u gniew ow i. —  T rz y  dni 
do  nam ysłu , czy to  k to  słyszał? Cóż 
R achela m a m i do zarzucen ia?  M ógł
bym  zrobić lepsze p a rtje , pow iadam  
w am , S ilberstenie. L eb  T u lp en b lu t, 
znacie teg o  stręczyciela  z C zernicw iec, 
tak ie  mi ra ił dziew częta, żebyście w y
bałuszyli oczy i pow iedzieli:

—  Boże, jaki to  g łupiec z M endla 
P re rau e ra , że się s ta ra  o  R achelę sta
reg o  S ilberste ina!

Czynię to  jed n ak  dla w as, S ilbcr- 
steinie, poniew aż w iem , że będziem y 
jeszcze razem  robili in teresy . A  w ięc 
zostańcie z B ogiem  i pozdrów cie m oją 
n a rzeczo n ą!

S ta ry  S iiberste in  nie w iedział, co 
m a odpow iedzieć. Z jednej s tro n y  
gniew ała go b u ta  b rzydkiego  chłopaka, 
z d rugiej zaś nie chciał też  pom inąć 
dobrej p a r tji dla Racheli. Z pew no
ścią byłby zaczął z innego tonu , gdy* 
by w iedział, jaka to  p a r tja  była vr 
rzeczyw istości.

Gdy P re rau e r w yszedł na ulicg, 
uśm iechał się złośliw ie do siebie,.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Hwawe zajścia w §todsi&Mu i Wuiee
pw zed  swądem  w  R z e s z o w ie

Z Rzeszowa donoszą:
W  dalszym ciągu w procesie o zajścia 

w  Grodzisku badano 12  bm. świadków 0- 
skarżenia. Pierwsza zeznała Anna Szmun- 
drowska, służąca u kierowniczki poczty, 
zwana w  Grodzisku „policjant w spódni
cy".

Opowiada ona szeroko o tem, co lu
dzie między sobą mówili jeszcze < przed 
rozruchami. Narzekano więc na biedę i 
drożyznę, mówiono, że kiedy był rząd 
W itosa, metr żyta kosztował 35 złotych, 
a  na wsi panował dostatek. Teraz za rzą
dów p. Piłsudskiego wszystko co ze wsi, 
to tanie, a rządowe drogie. Po powrocie 
ludzi z wiecu w Rakszawie dowiedziała 
ślę od nich, że poseł Witos mówił im, aby 
czekali na hasła .które jednego dnia bę
dą dane w całej Polsce, aby zrobić rewo
lucję. Dalej zeznaje, że w czasie nieszpo
rów, kiedy część tłumów pogoniła za 
dwoma posterunkowymi słyszała, jak 
uciekający krzyczeli: „Łapaj, zabij for
nala Piłsudskiego!" W idziała w tedy 0- 
skarżonego Stotyrę, jak z pałką w  ręku 
zabiegał drogę śp. posterunkowemu Ści- 
słowskiemu. Dużo też mówi o roli oskar
żonego Kuli, prezesa miejscowej organi
zacji Stronnictwa Ludowego.

Adwokat Czarnek: „Czy pani może
zacytować jakiś fakt o wystąpieniach 
oskarżonego Kuli przeciwko rządowi?

Świadek: — Jak raz był wiec B. B„ 
Kula wyprowadził z  sali wszystkich pra
wie chłopców i zostawił tylko samych 
żydów...

Następnie zeznawał Feliks Słabiak, 
młody chłopiec, członek Strzelca, w ysła
ny z Grodziska do wsi Wieżelice, aresz
towany w  drodze przez nadjeżdżającego 
z pomocą komisarza Nowakowskiego. 
Mówi, że dano mu rower 1 kazano jechać 
do Wieżelic. On miał powiedzieć, że w  
Grodzisku jest rewolucja f aby ludzie szli 
grodzisczanom na pomoc.

Zkolei zeznaje Stanisław Mączka, ta
picer z Biedaczowa. Plącze się począt
kowo w  zeznaniach, zaczyna przeczyć 
swoim poprzednim zeznaniom, uczynio
nym na policji i u sędziego śledczego.

Przewodniczący wobec tego odczy
tuje protokół z zeznań świadka u sędzie
go, pytając się go po każdym ustępie: 
Mówiliście to, na co stale otrzymuje od
powiedź: Nie pamiętam. Na wszystkie 
dalsze pytania trybunału daje te same od
powiedzi.

Przewodniczący: Przecież jeden z 
oskarżonych dzisiaj siedzi tu na ławie 
tylko dzięki waszym zeznaniom. Kiedy 
mówiliście prawdę: u sędziego, ozy te
raz?

Świadek: Nie pamiętam.
Prokurator prosi sąd o zarządzenie 

przerw y celem aresztowania świadka za 
składanie fałszywych zeznań. Sąd za- 
Tządził przerwę, świadek został wypro- 
iwadzony z sali. Rozprawa trwa.

Z Rzeszowa donoszą:
W  dalszym ciągu rozpraw y o zajścia 

w  W ulce zeznawali funkcjonariusze stra
ży  leśnej oraz policjanci miejscowego po
sterunku P . P. Świadek Balker, przo-

J K & w m  w e f a w m m
s t a t u t u  e m e r y t a l n e g o ?

Z  W a rsz a w y  d o n o szą :
W  k o łac h  u rzęd n iczy ch ’ k rą ż ą  p o g łosk i 

jak o b y  w  n ieda lek iej p rz y sz ło śc i o czek iw ać  
n a le ż a ło  re fo rm y  s ta tu tu  em ery ta ln eg o  d la  
u rz ęd n ik ó w  i fu n k c jo n a riu szy  p ań stw o w y ch . 
P o d o b n o  istn ie je  p ro jek t a ż e b y  pensje  u rzęd 
n icz e  w  p rz y sz ło śc i sk ła d a ły  się  z  pen sy j z a 
sa d n icz y ch  i w y n o s iły  60 p ro cen t obecnych  
p o b o ró w , p o z o sta ły ch  z a ś  40 p ro c en t m a  s ta 
n o w ić  p en sję  funk cy jn ą  p rz y zn a n a  urzędnikom  
W czy n n e j s łu żb ie . Z am ierzona  re fo rm a  w ed le  
opinii k ó ł u rzęd n iczy ch  o z n ac za łab y  zm niej
szen ie  e m e ry tu ry , g d y ż  e m e ry tu ry  te  b y ły b y  
ob liczan e  w e d te  pensji zasadn icze j.

d-ownik policji, komendant posterunku w 
Medyni Łanc, oraz W ładysław Zielski, 
kierownik urzędu śledczego w Rzeszowie 
opisywali przebieg zajść przed Domem 
Ludowym w Wulce.

W  sprawie Wuieckiej Przesłuchano 
12 bm. świadków Z o fję  C h m ie l  i K u ź n ia r a .  
Następny świadek Stachowska złożyła 
zeznania różniące się od zeznań w śledz

twie, wobec czego prokurator postawił 
wniosek o aresztowanie Stachowskiej. 
Trybunał wniosek prokuratora odrzucił, 
motywując to tem, że aresztowanie na
stąpić może po porozumieniu się prokura
tora z  sędzią śledczym. Po porozumie
niu się prokuratora z sędzią śledczym, 
Stachowska zatrzymana została w aresz

cie śledczym.

Wyrok w procesie Tarnowskim
=  Oskarżeni skarani ad 3 do 1® miesięcy wiezienia

Z Tarnowa donoszą:
Rozprawa czwartkowa o marsz na Ko- 

zodrzę rozpoczęta się od przemówienia 
prokuratora, który oświadczył, że spra
wa niniejsza jest fragmentem poważnych 
zajść, jakie miały miejsce w powiatach 
rzeszowskim i ropczyckim.

Następnie przemawiali obrońcy dr. 
Chmiel i dr. Kryza, których zdaniem ge
nezy zajść szukać należy w  nędzy gali
cyjskiej, znanej już przed wojną. Obroń
ca Rozwadowski zajmuje się prawną stro 
ną procesu. Zkolei następuje replika na
czelnego prokuratora Sądu Okręgowego, 
dr. Spólnika. Następnie przemawiali je
szcze raz obrońcy.

O godz. 19,30 p rz ew o d n ic zą cy  kom pletu , 
ro z p a tru ją c e g o  sp ra w ę  za jść  w  K o zo d rzy , sę 
d z ia  B udziński p rz y s tą p ił  do  o d czy tan ia  w y ro 
ku . S ą d  uznał w in n y m i i  sk a z a ł:  L u d w ik a

M agdonia na  10 m iesięcy  w ięzien ia , S te fan a  
M atu szk iew icza  na 10 mies. w ięzienia. W ła d y 
s ła w a  W oźnego  na 7 m iesięcy , P aso w icza  na 
8 m iesięcy, S ta n is ła w a  M adeja  na  8 m ies., 
M arcina  M ad e ja  na  7 m ies., M ichała G ajdę na  
10 m ies., M ichała  D ąb ro w sk ieg o  na 7 m ies., 
F ra n c iszk a  M adeja  na 7 m ies., Jó z e fa  C ab aja  
n a  7 m ies., F ra n c iszk a  C iszkałę  n a  8 m ies., 
S ta n is ła w a  Strz-am pa na 9 mies., W alen teg o  
Szeliigę na 10 m ies., W ojc iecha  K icińskiego sąd 
uw oln ił od w in y  i k a ry . S ąd  p o stan o w ił w  s to 
sunku do P a so w ic z a  i Szelig i uchylić  a re sz t 
śled czy  o raz  w szy s tk im  o sk a rżo n y m  zaliczy ć  
a re sz t śledczy . S ąd  s tw ie rd z ił w  m otyw ach , 
że  m ie jsco w a  ludność b y ła  p rz y g o to w y w a n a  
do w ięk szy ch  w y s tą p ień  p rzec iw ko  w ładzom  
i  że  n ie m o ty w y  go sp o d arcze , lecz  po lityczne 
b y ły  p rz y c z y n ą  zajść . O tem , że b y ły  one 
p rz y g o to w an e , św iad czy  fakt, że w iadom ość  o 
za jśc iach  ro z sze rz y ła  się  n a ty c h m ia st po 
w siach , o ra z  fak t, że u czestn icy  za jść  byli 
p rz e z  gońców  śc iąg an i z  dalek ich  n a w e t wsi.

Wizja lokalna w mmu Relcltstogu
Hisiri® r©wlal®n r̂s©p->si®*©a*

Z Berlina donoszą:
Zapowiedziana wizja lokalna w Reichs

tagu wzbudziła w  Berlinie olbrzymie za
interesowanie.

Już na kilka godzin przed rozpoczę
ciem wizji, przed Reichstagiem i przy
ległych placach gromadziły się tłumy cie
kawych, przyczem policja silnym kordo
nem otoczyła Relchstag, przeprowadzając 
ostrą rewizję przepustek.

O godzinie 20 przybył do Reichstagu 
Sąd, a chwilę później karetka z więźnia
mi van der Lubbem, Torglerem, Popo- 
wem i Panewem. Brak Dymitrowa, któ

rego Sąd wykluczył ostatnio z rozprawy 
i uczestniczenia w  wizji lokalnej.

Tuż po godzinie 20 przybyli również 
świadkowie, a to główny świadek oska
rżenia zecer Thaler i Flóter. Chodzi 
głównie o ustalenie, czy świadek Thaler 
mógł widzieć cień drugiego osobnika, 
który z sali restauracyjnej skradał się 
do innej sali, czy też rzeczywiście pod
palenia Reichstagu dokonały 2  osoby. 
Stworzono identyczne warunki, jakie pa
nowały w dzień krytyczny, by Sąd i rze
czoznawcy mogli wydać swe opinje.

W yrok w sprawie zalśc
w ZviiwI©€C2ra£aBi©

Z Krakowa donoszą:
!W czwartek o godzinie 9 rano Sąd 

Apelacyjny ogłosił wyrok w  proćesie o 
zajścia żywieckie. Trybunał zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji (Sądu Okr. w 
Wadowicach) co do 24 oskarżonych, zaś 
co do 7 wyrok zmienił następująco: prof. 
Ferensa skazał zamiast na trzy lata, na 
2 i pół roku więzienia, uwalniając go od 
winy nawoływania do rozruchów w  Bia
łej, a przyjmując nawoływania do rozru
chów w Żywcu. Uwolnił częściowo Ja
na Płoskonkę, zniżając mu wymiar kary

Aresztowanie sędziego w sali rozpraw
Niezwykły fncydenf w Sądzie ®kred»wyn w Sosaowcn

KRAJY
~  i Z E  Ć
ŚWIATA

—  W  zw iązk u  z  p rzy d zia łem  pochew ek  d o  
p a łeczek  gum ow ych  d la  fu n k c jo n ariu szy  pol
skiej policji państw ., k o m endan t g łó w n y  P. P . 
zarząd z ił, aby  policjanci, p e łn iący  s łu żb ę  z 
k ró tk ą  b ron ią  pailną, nosili z am iast b ag n e tó w , 
pałeczka z p o c h ew k a m i

■ m
—  W  m iejsk iej K asie  O szczędnośc i w e  

L w o w ie  w y k ry to  nadużycia , popełn ione n a  tle  
fluk tuacji d o lara . *

—  B ezpośredn io  p rz ed  o d e jśc iem  z  G dyni 
g reck ieg o  s ta tk u  „ F re d "  z  ładunk iem  w ęg la  
do G enui zau w ażono  10 osobn ików , k tó rz y  
u k ry li  się  w  lu ce  bun k ro w ej z  zam iarem  b e z 
p ła tn eg o  p rze jech an ia  z  G dyni do W łoch . —• 
W y sad zo n o  ich n a  ląd, g d z ie  o d d an o  ich w  
rę c e  policji,

—  W  c zw a rtek  podp isana  z o s ta ła  w  W ied 
niu um ow a h and low a m iędzy  P o lsk ą  i A u s tr ią .

*
—  R ada L igi N arodów  u ch w aliła  b ez  dy

skusji p o w ołan ie  spec ja ln eg o  k o m isa rza  d la 
sp ra w  n iem ieck iego  w y c h o d ź tw a  po lity czn eg o . 
P o stan o w io n o  ponadto  w  m yśl u ch w ał kom i
sji po litycznej i g o sp o d arcze j s tw o rz y ć  a u to 
nom iczny w y d z ia ł p rz y  L idze N arodów .

z 9 miesięcy na 4 miesiące i zawieszając 
karę na 5 lat. Józefowi Majerowi, Fr. 
Włochowi, Wojciechowi Lalikowi, Wła- 
dysł. Lachowi, Ludw. Witosowi zmienił 
sąd kwalifikację przestępstwa, ale w y
miar kary pozostawił ten sam.

W  motywach Sąd Apel. brał zarzuty 
natury formalnej, podniesione przez obro
nę, za mało znaczące albo spóźnione. 
Sąd Apelacyjny uznaje w zasadzie za 
trafne motywy Sądu pierwszej instancji 
co do oceny zeznań, złożonych przez 
świadków w śledztwie 1 na rozprawie.

O głoszen i*
K A W A LER , la t 27, k a to lik , na  posadzie , 

p o szuku je  p a n n y  ślązack i d o  la t 25 z m iesz
kan iem  w  pobliżu  K atow ic  w  celu  m atry m o 
n ia ln y m . O fe rty  z fo to g ra fią  sk ła d ać  do  
„7 G ro sz y "  p o d  „K aw ale r" .

SPRÓBUJESZ nie o o ia łu iesz . C e rę  robi 
p ięk n ą  K rem  i M ydło  .H a lin a "  N. 1 o ra z  
u su w a  piegi, w ą g ry  żó łte  i c ze rw o n e  plam y, 
cen a  2-50 z ł.;  z a ś  k rem  „H alin a" N. 2 udeli- 
katn-ia na  zaw sze , zapob iega  zm arszczkom  
o ra z  usu w a  tak o w e, cena 2-80 zl. W y ro b y  

M ag. W- P aźd z ie rsk ieg o . F abr. K om et. 
..P h a rm ach em ia"  B ydgoszcz. F abr. S k ład  na
O. Ś ląsku  S  B orys. K atow ice. P iłsudsk iego  13

NO W Y  dornek w  O ehojeu  tanio  sp rzed am  
i  w olnej ręk i. In form acje  ląpzieh J a n  So-gała, 
Ul, K todnicka 19fl

W  c z w a r te k  w  sądzie  o k rę g , w  S o sn o w 
cu m iał b y ć  o g ło szo n y  w y ro k  w  sp raw ie  0- 
ska-rżonych o n ad u ży c ia  b. sęd z ieg o  sądu  
g ro d zk ieg o  w  W olbrom iu , W ła d y sław a  W clke 
i s e k re ta rz a  S y m fo rjau a  B a ran a .

N a law ie  o sk a rżo n y ch  zn a laz ł się ty lko 
W ełke, n a to m ias t B a ran a  b rak . S ąd  po n a ra 
dzie  p o sta n o w ił p rz ew ó d  są d o w y  p rz e rw a ć  i 
w znow ić  d o p iero  25 paźd z ie rn ik a  i>. r„  a  w  
m ięd zy czasie  p rzep ro w ad z ić  e k sp e rty z ę  k siąg  
i d o w o d ó w  sąd o w y ch .

P o  og łoszen iu  decyzji sądu, z ab ra ł głos 
p ro k u ra to r  G arliński, k tó ry  ze  w zg lędu  n a  
częste  zm iany  m ie jsca  zam ieszk an ia  o sk a rż o 
nego , o ra z  m ożliw ość ucieczk i tegoż, p o staw i! 
w niosek  o  z a s to so w an ie  lako  ś ro d k a  zapobie
gaw czeg o , o sad zen ia  o sk arżo n eg o  sędz iego  w  
a reszc ie . Sąd  po p o w tó rn e j na rad z ie , p rz y 
ch y la  się  do w n iosku  p ro k u ra to ra , co  na  
o sk a rżo n y m , n iesp o d ziew ający m  się tak ieg o  
ob ro tu  sp ra w y , sp ra w ia  o lb rzy m ie  w rażen ie . 
B lednie on, n ie  m ogąc p rzem ó w ić  sło w a , 
w re sz c ie  w s ta je  i, z w ra c a ją c  się do  żo n y  m ó
w i:

„ Je s tem  n iew inny  i n ie w iem  d laczego  m nie 
chcą zam knąć , w y ro k u  n ie  obaw iam  się  zu
p e łn ie" .

M imo ty ch  zapew nień , zdenerw ow ani©  je 
go  rośni© i  w re sz c ie , n ie  m o g ąc  się  o p an o w ać ,

z ry w a  się  z  ław y  o sk a rżo n y c h  1 jak  sza len iec  
k rz y c z y :

„N iech ży je  m arsz . P iłsudsk i! P re c z  z  en
d ec ją! P an o w ie , tak  n ie  m ożna p o stęp o w ać. 
J a  zna jd ę  sp ra w ied liw o ść!"

N iesp o d z iew an y  w y b u ch  ten w y w o łu je  na  
sali ogrom ne p o ru szen ie  i zam ieszan ie , żona 
o sk a rżo n eg o  p łacze, a  n a  w idok  zb liżającego  
się w oźnego  i po lic jan ta , zdaje  się b y ć  bliską 
om dlenia.

W  p ew n ej chw ili o sk a rżo n y  u sp a k a ja  się 
i aczko lw iek  w  podniecen iu , jed n ak  spokoj
niej m ów i do  żo n y : „uspokó j s ię  kochana, 
gw iżdż  n a  w szy s tk o , idea m arsza łk a  zw y c ię 
ży " , poczem  z w rac a ją c  się do sto jącego  po
lic jan ta : „p ro szę  m nie  b ra ć" .

Za o sk arżo n y m  zam y k ają  się d rzw i i w sz y 
stko  w ra c a  d o  p o p rzed n iej c iszy  i pow agi. 
Sala  S ądu  O kręg o w eg o  w  Sosnow cu  daw no 
już n ie  w id z ia ła  podobnej sceny .

©
D a lszu  ciąg procesu

§ napaś m pocztę w Trnsttawcu
Z S am b o ra  d o n o szą :
W  d a lszy m  c iągu  ro z p ra w y  o  n apad  na  

p o cz tę  w  J ru s k a w c u  z ez n aw ali u rzęd n icy  }

Odpowiedzi ^Redakcji
P . Jó ze f S k o w ro n ek  z  M iasteczk a  Ś!.: —

S p ra w o z d an ia  z  zaw o d ó w  p iłk a rsk ich  rrie 
um ieściliśm y, g d y ż  go n ie d o sta liśm y . N a 
sp ra w o z d an ia  tak ie  m am y  w  gazecie  m iejsce 
i  z aw sze  chętn ie  je  um ieszczam y . W  ty m  w ięc  
w y p a d k u  n iem a nasze j w in y .

D. T. Siem ianow ice. K rz y ż  N iepodleg łości 
p rz y słu g u je  tym  osobom , k tó re  z a s łu ż y ły  się 
czy n n ie  dla n iepodleg łości R zplitej p rzed  w o j
n ą  św ia to w ą  lub po d czas n iej i w  o k re s ie  
o rężn y ch  w a lk  po lsk ich  w  la tach  1918— 1921 
z  w y ją tk iem  w o jn y  p o lsk o -ro sy jsk ie j na Ob
sza rze  P o lsk i. O soby, k tó re  w a łc z y ły  z  b ro 
n ią  w  ręk u  o n iepod leg łość  p rz ed  w o jną  św ia
to w ą  lub poza  sze reg am i arm ji, a lb o  w spom 
n ian ą  -arm ią  k ie ro w a ły , m ogą m ieć p rz y z n a n y  
K rzy ż  N iepodleg łości z  m ieczam i. K rzy ż  n a 
d a je  P . P re z y d e n t  R zp litej. O n ad an ie  K rz y 
ż a  n a le ży  się zw ró cić  z  odpow iedn io  udoku
m en to w an y m  w n iosk iem  do K ap itu ły  K rz y ż a  
N iepodleg łości w  W arsz a w ie .

S ta ły  C zy te ln ik  z  B . L o k a to r  n ie  m a p ra 
w a  sam ow oln ie  ob n iży ć  sobie czsm szu z a  lo
ka l. N a leży  zw ró cić  się d-o U rzędu  R ozjem 
czeg o  w  gm inie.

G. O. K ończyce. Jeże li P a n i p o siad a  do
w ód, ż e  P a n i z a p ła c iła  za  m aszy n ę , to  an i 
P a n i  sp ra w y  n ie  p rz eg ra , a n i n ie  p o trz e b u je  
z w ra c a ć  p ien ięd zy .

126 B ie lszow lce. D la b liż szeg o  w y ja śn ie n ia  
p o dajem y , że  a r t .  12 U s ta w y  z dn . 29. III. 
1933 r. o  u lgach  w  z a k re s ie  o p ro cen to w an ia  i  
te rm in ó w  sp ła ty  w ie rzy te ln o śc i h ip o teczn y ch  
n ie  o b ejm uje  b a n k ó w  i  spó łdzie ln i k re d y to 
w ych .

K. K. Kostuchma. W  sp raw ie  dobro w o ln y ch  
sk ład ek , z eb ra n y ch  sw eg o  czasu  w  A m ery ce  
n a  rz ec z  p o w s ta ń c ó w  śląsk ich , n a le ży  się  
z w ró c ić  do  p. p o s ła  G rzes ik a  z  W . H a jduków , 
g d y ż  ta  sp ra w a  ie s t m u n a jlep ie j znana . W  
sp ra w ie  -renty n a le ży  zw ró c ić  się d-o Śl. U rz ę 
du W ojew . W y d z. E m e ry tu r  i R en t. Osobnika;, 
k tó ry  z a b ra ł  p a p ie ry , m oże  P a n  sk a rż y ć  o  
odszkodow anie.

A. Ch. R ybnik . P . W alasiew i-czów na o p u sz 
c za  P o lsk ę  w  dn iu  14 bm . sta tk iem  „K ościusz
k o " . P o d an ie  a d re su  w  W a rsz a w ie  je s t  ju ż  
b ezce lo w e .

fu n k c jo n a rju sze  p o cz to w i w  T ru sk aw cu . ś w ia 
d ek  R ak o czy , u rz ęd n ik  p o cz to w y , opisuje  
ró w n ież  p rzeb ieg  n apadu . N a od g ło s s trz a łó w  
w y b ie g ł z  -pokoju i u jrz a ł n a p as tn ik ó w  z  r e 
w o lw eram i. W  -tym m om encie jed en  z  nilC;li 
s trz e li ł  do  św ia d k a  ! ran ił go  w  rękę. Ś w ia 
d e k  p rz e leż a ł w  szp ita lu  8 tygodni. N astęp n y  
św iad ek , u rz ęd n ik  p o cz to w y , H ry n ie w icz  
s tw ie rd za , że  ro z p o zn a je  o sk a rżo n eg o  P e tr l-  
w a , jak o  tego , k tó ry  s ta !  p rz y  d rzw iach  z  r e 
w o lw erem . Ś w iad ek  Ryżni-k, pom ocnik  han
dlow y, w ch o d ząc  do u rzęd u  p o cztow ego , u j
rz a ł g ru p ę  m łodych ludzi, w ś ró d  k tó ry c h  po
z n a ł 's w e g o  d aw n eg o  ko leg ę  szkolnego, o sk a r
żonego Łabów-kę. T en d a w a ł mu znaki, a b y  
nie w ita ł się z  nim  i u d a ł, że go nie poznaje . 
S k o n fro n to w an y  Ł ab ó w k a  p rz y zn a je , że  to  
co m ów ił św iad ek , je s t  p ra w d ą . R o zp raw ę  
p rze rw an o  do ju tra .

Z  S am bora  d o n o szą :
P o  p rz e rw ie  try b u n a ł p rz y s tą p ił do  p rz e 

słuchan ia  T eo d o ra  B iłasa , p rz ez  k tó reg o  p a r
kan p rzesk ak iw a li n ap as tn icy , u c iek a jąc  z  
poczty . N astęp n ie  zez n aw a ł św iad ek  S achn lk , 
robo tn ik , k tó reg o  c z w a rtk o w e  zeznan ia  są b a r 
dzo og lęd n e  i rob ią  w rażen ia , jakby  św iad ek  
nie chciał zaszk o d z ić  osk arżo n y m . Ś w iad ek  
K isy ły czn ik  w id z ia ł jednego  z n a p as tn ik ó w  z  
dw om a rew o lw eram i, u c iek a jąceg o  w  s tro n ę  
iasu . W  tem  m iejscu  o sk a rżo n y  L ocun iak  ze-, 
znaje, że om p raw do p o d o b n ie  b y ł tym  o so b 
nikiem . J a k  w iadom o w  akcie  o sk a rżen ia  Ł o- 
cuniak  w  czasie  ucieczki o d łączy ! się  od r e 
sz ty  to w a rzy sz ó w . Ze w zględu  n a  w y c ze rp a 
nie się  lis ty  św iad k ó w  try b u n a ł p o stan o w ił 
o d czy tać  a k ty  p ie rw ia s tk o w e g o  dochodzenia; 

k a rn eg o .



Str. 6 „ S I E D E M  G R O S Z Y "

Ostateczny sMad ezesMej reprezentacji piMarsMei
K ontak t sp o rto w y  po lsko-czesk i n ie b y ! 

jeszcze  n ig d y  tak  śc isły , jak  w  roku  bieżącym , 
a  specjalni©  w-o k re s ie  o sta tn ich  dw u m iesię
cy . W  tym  czasie  o d b y ły  się m ięd zy p ań stw o 
w e  sp o tk an ia  w  c z te re c h  g a łęz iach  sp o rtu : w  
p ły w an iu  p rzeg ra liśm y  44:58, w  lekk iej a tle 
ty c e  w y g ra liśm y  79,5:78,5, w  ten isie  p rz e 
g ra liśm y  2:4 i w re sz c ie  w  u b ieg ła  n iedzielę w  
b ok sie  w y g ra liśm y  1(0:6. S e r ję  sp o tkań  zam 
k n ą  w  nadch o d zącą  n iedzielę  p iłkarze , k tó rz y  
m ają  p rzed  so b ą  p iękne  zad an ie  u trzy m an ia  
p o  s tro n ie  polskiej p rz ew a g i w  zw y c ię s tw a ch

Do w y liczo n y ch  p o w y żej sp o tkań  m ięd zy 
n a ro d o w y ch  dochodzi m ecz  h o k ey o w y  ro z e 
g ra n y  w  czas ie  m is trz o s tw  św ia ta  w  P ra d z e , 
k tó r y  Ozesi w y g ra li 1:0, o ra z  sz e re g  sp o tkań  
m ięd zy  sp o rto w cam i polskim i i czesk im i, A 
w ię c  w  n a rc ia rs tw ie  s ta r to w a li w  m is trzo 
s tw a c h  P o lsk i C zesi i B arto n  za ją ł trzec ie  
m ie jsce  z a  Ł uszczk iern  i B r. C zechem . Z re 
w an żo w ali się  C zesi n a  m is trz o s tw a ch  C ze
chosłow acji. k ied y  B a rto n  pokona? B r. C ze
ch a , zajm ującego za led w ie  p ią te  m iejsce.

Ł y ż w ia rz e  po lscy  s ta rto w a li z pow odze
n iem  w  (m is trzo s tw ach  sło w iańsk ich  w  M or. 
O s traw ie , gdzie K a lb arczy k  w y g ra ł  b iegi p a 
nó w . a  B ilo ró w n a  i K ow alsk i jazd ę  figu row ą. 
S u k c e s  sw ó j p o w tó rz y ł K a lb arczy k  w  S z c z y rb  
Skiem  Je z io rz e  n a  m is trz o stw a ch  C zech.

L ekkoatleci, p ró c z  oficjalnego  m eczu, s ta r 
to w a li w  P ra d z e  n a  jubileuszu SIavji i n a  M a- 
s a ry k o v y c h  Hirach, p iłk a rze  G raoovji odnieśli 
p ięk n y  sukces, zd o b y w ając  p u h a r N itry , p ły 
w a c y  c z e sc y  gościli n a  zaw o d ach  m ięd zy n a
ro d o w y ch  w  W arsz a w ie , ten isiśc i ro zeg ra li 
spotkani©  W a rsz a w a  —  P ra g a  i b ra li u dz ia ł 
w  m ięd zy n aro d o w y ch  m is trzo s tw ach , k tó re  
w y g ra ł  C zech He-cht. N ie p ró ż n o w a ły  i inne 
sp o rty , jak  hippika, automoibiKzm, m otocykle, 
k a ja k o w c y  i z ap aśn icy . P r z y  k a żd e j okazji 
.zaw odnicy c z e sc y  p rz y je żd ż a li do  nas, P o la 
c y  d o  nich.

(R easum ując w ięc, im prez po lsko-czesk ich  
b y ło  b a rd zo  dużo , a  m ecz  n iedz ie lny  jes t je d 
n y m  z  w ażn ie jszy ch  ogniw  blisk iego k o n tak 
tu  d w ó ch  n a ro d ó w  słow iańsk ich .

O sta teczn y  sk ła d  C zechosłow acji n a  n ie
dz ie ln y  m ecz p rz ed s ta w ia  się  n astępu jąco : 
P lan ick a , B u rg er, C ty rek i, B ouska, P am pal, 
K rozłl, P e len e r, Silny, N eyed ły , P u c , Ruic, 
Z apasow i: B enda, S uchy , B oucek. Zaicek.

S k ład  ten  je s t  b ezw zg lędn ie  na jsiln iejszy , 
n a  jaki obecn ie  s ta ć  C zechów . Nie b rak n ie  
tam  an i d o sk o n a łeg o  b ra m k a rz a  S lav ji P la 
nicka. an i żelaznej o b ro n y  B u rg e r. C ty ro k i, 
środlka po m o cy  C am b ala  i zg ran e j tró jk i n a 
padu S ilny , N eyed ly , P u c . T ak iej silniej d ru 
żynie  p rzec iw staw ia  P o lsk a  jed en as tk ę  sw y ch  
n a jlep szy ch  p iłk a rzy , w śró d  k tó ry c h  znajdują 
się  w sz y s tk o  s ta rz y  in te rn ac jo n a li i n iem a 
ani jednego  now ic jusza .

D ru ży n a  c ze sk a  p rz y b y w a  do W arsz a w y  
w ra z  ze sw y m i k iero w n ik am i pp. P elikanem , 
P e tru  i T esa ru , o raz  dzienn ikarzam i czeskim i 
d z iś  o godz. 23 i zam ieszka  w  hotelu  „P o lo 
n ia" . W  c iągu  so b o ty  zw ied za  goście GIW F, 
W ilan ó w  i odbędą  p rz e jaż d ż k ę  po m ieście, a 
w  n iedzielę  ra n o  z łożą  w ien iec  n a  grob ie  N ie
znanego  Ż o łn ierza . P o  mieczu odbędzie  się  o  
godz. 20 b an k ie t w  hotelu  „P o lon ja".

S ęd z ia  m eczu  P o lsk a  — C zechoslw acja  
X ifando p o tw ierd z ił te leg raficzn ie  sw ój p rz y 
jazd  do W a rsz a w y  w  sobo tę  w ieczorem . D ru 
ży n a  c zesk a  g ra ć  będ zie  w  k o szu lkach  w  p a
s y  b ia ło -cze rw o n e  i w  b ia ły c h  spodenkach .

B i ł

w M€®i®wlc®scte
8 bm . o d b y ły  się  n a  k o rta c h  ten iso w y ch  

KS. „P o g o n i"  w  K ato w icach  ro z g ry w k i o  m i
s trz o s tw o  klubu, k tó re  d a ły  n astęp u jące  w y 
nik i:

G a jd a  —  W re to w sk a  6:1 6:0. F o e rs te r  — 
B ra te k  6 :3  4:6 1:6 6:4 6:4, z as łu g u je  d o sk o 
n a ła  g ra  F o e rs te ra  z B ra tk iem , k tó ra  da ła  
liczn ie  z eb ra n e j publiczności, w sk u tek  o b u 
stro n n y c h  p ięk n y ch  z ag rań , dużo em ocji. U 
F o e rs te ra . da je  się  z au w a ż y ć  p o w ró t do  jego 
d aw nej św ie tn e j fo rm y , k ied y  by ł n rs trz e m  
P o lsk i. Jeg o  ru ty n a , techn ika, o ra z  o sta tn ie  
z w y c ię s tw a  naid P o p ław sk im . B ra tk iem , S te i- 
nereim  ro k u ją  nadzieję , ż e  g racz  ten  w  p rz y 
sz ły m  sezonie , a  p rz ed e w sz y s tk iem  w  n a ro 
d o w y c h  m is trzo stw ach  P o lsk ; o d e g ra  w ła śc i
w ą  sob ie  ro lę  i odpow iednio  u p lasu je  się na  
liście  p a ń stw o w e j naszej e lity  ten isow ej. B ra 
tek , k tó ry  s ta w ił z a c ię ty  opór F o e rs te ro w i 
tra c i dużo  n a  n iep o trzeb n em  d e n erw o w an iu  
s ię . D o sk o n ała  jego g ra  p rz y  s iace . n iez aw o d 

n e  sm ecze, silny  i p e w n y  baokhand  w y w o ły 
w a ły  ap lauz u publiczności. M łody  i u ta len 
to w a n y  ten  g racz  p o za  F o e rs te rem  zdaje  się 
nie m ieć n a  Ś ląsku  groźnego  p rzec iw n ika , a 
w y so k ą  sw ą  k lasę  zad o k u m en to w ał na  zaw o 
d ach  z  K. K. T. b ijąc g ładko  p ie rw szą  ra k ie tę  
tego  k lubu i m is trza  Ś ląsk a  — Pfah la.

R ó w n ie ż in a  w y ró żn ien ie  zasługuje  Gaj- 
dz ianka, k tó ra  dzięk i um ożliw ian iu  jej p rzez  
Z arząd  S ekcji u czestn iczen ia  w  tu rn ie jach  
k ra jo w y ch  — zrob iła  d u że  postępy . K lisiak, 
Jo ch em czy k  staw ili n ad sp o d z iew an ie  zac ię ty  
opór p a rz e  F o e rs te r , B ra te k , czego  dow odem  
jes t p ie rw szy  set, k tó ry  p ro w ad zili 4:0, po
tem  5:1 1 m ając  d w a  se tbo le  p rzeg ra li go 
10:8. P o w o d em  tegeo  b y ł b ra k  w zajem nego  
z ro zu m ien ia  się  w  p ew n y ch  i d ecy d u jący ch  
m om entach .

W y n ik  ten  jednak  d la  p a ry , ktÓTa ze sobą 
g ra  zaledw ie  po ra z  d rug i jest n a p raw d ę  god
n ym  p o d k reślen ia .

Saort na
„S O Ł A " O ŚW IĘ C IM  — K. S . „R O Ż D Z IE łT  

SZ O PIEN IC E  4:1 (1:1)
M istrz . Kl. A. Śl. ZO PN -u G r. I. R oździeń  

z aw ió d ł się  na  d ru ż y n ie  g o sp o d a rzy  i zszed ł 
z  b o isk a  pok o n an y . O sta tn ie  ro zg ry w k i w y ro 
b iły  u  po szczeg ó ln y ch  g ra c z y  „ S o ły "  d o s ta 
te c z n ą  tw a rd o ść , k tó ra  w  p arze  z  am b ic ją  
o ra z  p o siad an ą  techn iką, s tw o rz y ła  z  n ie j 
g ro źn eg o  p rzec iw n ik a .

G ra  sam a b y ła  od p ie rw sze j chw ili n a d 
z w y cz a j c ie k aw ą  i o b fito w ała  w  c a ły  sz e re g  
em o c jonu jących  m om entów . D ru ż y n a  R ozdzie
lnia, m im o, że  p rz e g ra ła , p o z o staw iła  po  sobie 
jakmiajłepszie w ra że n ie , g d y ż  je j  sp o k o jn a  g ra  
o ra z  n iep rz ec ię tn y  poziom , p o d o b a ły  się  licz
n ie  zeb ran e j publiczności.
K. S. „22“ MAŁA D Ą B R Ó W K Ą  —  K- S . „07“  

S IE M IA N O W IC E .
Z  p o w ed u  zakazu  g ie r  w  niedzielę, z aw o 

d y  p rz y ja c ie lsk ie  o d b ęd ą  się w  sobo tę , 14 brrr. 
o  godz. 15 ma bo isku  K. S. „22“. P rz e d te m  z a 
w o d y  m łodzieży .
K S . R O Ź D Z IE Ń -SZ O PIEN IC E  —  K S. S Ł O 

W IAN K A T O W IC E  n .
W  sobo tę  n a  b o isk u  w  S zopien icach  spo t

k a ją  się  p o w y ż sz e  d ru ż y n y  w  g rz e  p rz y ja 
c ie lsk ie j. P o c z ą te k  o  godz. 15. _ Jak o  p rz ed - 
m ecz  o d b ęd ą  się z a w o d y  ju n io ró w  i re z e rw . 
K. S . SZCZAKO W IA NKA — K O L E JO W E  P W .

4:3 (3:2)
Ł ad n e  z w y c ię s tw o  odniosła  d ru ż y n a  r e 

z e rw  Kol. P . W . n a d  ru ty n o w an y m  p rz e c iw 
nikiem  K. S . S zezak o w ian k a . B ram ki zd o b y li 
K w aśn iak  II  2. o ra z  Buliła i N o w ak  po 1.

Team Polskiego Fiala 508
Merze udziai w raidzie sprawności

Ja k  już donosiliśm y , 15 bm. K u rsy  Sam o
chodow e S tu d en ck ieg o  i S lep raw sk ieg o  w  
K ato w icach  — urządzają automobilowy raid 
sprawności (na wzór wyścigu za iisem) w  
Katowicach. Do ra id u  zg ło s ił się  ró w n ież  
T eam  P o lsk ieg o  F ia ta  508 z  d y r . P o lack iem  
i W io sn ą  n a  cze le .

W o zy  te  b a rd zo  p o p u larn e  n a  te ren ie  c a 
łej P o lsk i, a, w  szczeg ó ln o ści n a  Ś ląsku , w y 

k a z a ły  już sw e  w y so k ie  z a le ty  techn iczne  w  
R aidz ie  P o lsk iego  F ia ta  d o  W isły , w  dniu 27 
s ie rp n ia  b r. — „Polsk i F ia t"  m o d e l 503 będzie 
m iał o b ecn ie  sposobność  zm ie rzen ia  się  z  w o 
zam i p ro d u k c ji zag ran iczn e j o  m o to rach  
zn aczn ie  siln ie jszych  — je s te śm y  jednak 
p rzek o n an i, że  i z  tej c iężk ie j p ró b y  w y jd z ie  
jak  zaw sze  zw y cięsk o , podkreślając tem sa
mem wysoki poziom produkcji krajowe].

Sukcesy Weissćiuny i Tilgnera
w  € x r a c S 2 z i € i € l £ i a

W  ub. n ied z iele  n a  zaw o d ach  lek k o a tle 
ty czn y ch  w  G rudziądzu , s ta r to w a ła  re k o r-  
d z is tk a  św ia ta  W eissó w n a  (Sokó ł P ab ian ice) 
i  m is trz  P o lsk i, T iig n er (Sokó ł P o zn ań ). Za
w o d y  te  o rg a n iz o w a ło  m ie jscow e g n iazdo  S o 
k o ła . M im o d e sz cz u  w y n ik i, jak ie  osiągnięto* 
zas łu g u ją  na  w y m ien ien ie :

100 mtr.: Z im ny (B y d g o szcz), 2) Iz rae ło - 
w ic z  (G rudziądz), 3) M u raw sk i (G r). 100 ni. 
Pań: 1) B a m n o artó w n a  (B ydg .), 2) K siążk ie- 
w ic zó w n a  (B ydg .), k tó re  ró w n ie ż  w  tej s a 

m ej ko lejności z w y c ię ż y ły  w  b iegu  na 60 m. 
400 m .: 1) L am parsk i (G r.), 2) Zieliski (G r.) 
Dysk (pan ie): W eissówna 38,20 m tr. 2) G ac- 
kowsfca (G r.) 36,58 m tr. Dysk (p an o w ie): l)  
Tiigner (P o zn ań ) 41,08 m tr. 2) Z ieliński (G r.) 
Oszczep: 1) B am nan , 2) S te lla . 3) S zczerliń - 
sk i, w sz y sc y  z G ru dziądza. Kuła: 1) T iigner,
2) Zieliński (G r.),d  la pań : 1) W eissó w n a, 2) 
G ack o w sk a  (G r.) Skok w zw yż: 1) N euendorf 
(S. C. G.), 2) S zcze rb o w sk i (G r). p an ie : l )  
W eissó w n a , 2) Z a lew sk a  (G r.) Skok w  dal:

W i e l k i e  w y ś c i g i  
motocyklom?© - kolarskie

w Król. Ho<!e
R uchliw a sekcja  k o la rsk a  „ S ta d o n "  (K ró

lew sk a  H uta), k tó ra  u rząd z iła  w  tym  roku  c a 
ły  sze re g  pow ażn y ch  im prez m o tocyk low o- 
ko larsk ich . da je  znów  znać  o sobie. C elem  
u rząd zan y ch  im prez  jes t p ro p ag an d a  sp o rtu  
m o to cyk low o-ko larsk iego  n a  Ś ląsku.

Na zakończen ie  sezonu, u rz ąd z a  sekcja  ko
la rsk a  „ S tad jo n "  w ie lk ie  w yścig i m o to cy k lo - 
w o -k o la rsk ie  n a  „S tad io n ie"  w  K ró lew sk iej 
H ucie, dnia 15 bm. Na sta rc ie  s tan ą  najlepsi 
k o la rze  i m otocykliści P o lsk i. M. m. s ta r tu je :  
G ajer, U rb an tk e , Jung , P aw liczek , W eb e r, 
K raw czy k . L o ren c  i inni.

Z aw o d y  o d b ęd ą  się  bez  w zg lędu  n a  po
godę.

I pml w Y1aVopo?s<e
O ZAŻEGNANIE KONFLIKTU MIĘDZY KRA- 
K O W SK IEM I W ŁADZAM I PILK A RSK 1EM I.

N aw iązu jąc  do konferencji, jak a  się ma od
b y ć  13 tom. m iędzy za rząd em  K rakow sk iego  
O k ręgow ego  Z w iązku  P iłk i Nożnej a  Z a rz ą 
d em  K rak ow sk iego  O k ręg o w eg o  Kolegium  
S ędziów  p o dajem y , ż e  k o n fe ren c ję  tę  z w o ła ł 
z w ła sn e j in ic ja ty w y  p re ze s  K O Z PN -u gen. 
M ond. Na kon fe ren c ji tej z a rz ą d  KOZPN. po
stanow ił d o m ag ać  się o d  za rz ąd u  K O ZS-u sa
ty s fa k c ji w  tej form ie, że  z a rz ą d  K O ZS-u 
stw ierdzi, iż popełnił od p ie rw sze j chw ili b łąd , 
o rz ek a ją c , iż n ie  zn a jdu je  p o d sta w  do  w y to 
czen ia  dochodzeń  p rzec iw k o  sędziem u p. 

Se idnerow i. N adm ienim y jeszcze , iż n a jw y ż
szy  c za s  już, a b y  z likw idow ać k onflik t m ię
d z y  pow yższero i m ag is tra tu ra m i p iłk a rsk iem i 
w  K rakow ie, k tó ry  pow odu je  n ieob liczalne  
szk o d y  i zah am o w an ie  m oralnego  ży c ia  w  
podległych ' k lubach . C zas rów nież , aiby usu
n ąć  z  forum  'p iłk a rstw a , osobn ików , k tó rz y  
sw em i n iep o czy ta ln em i w y stęp am i, sp o w o d o - 
w anem i e lem en tarn y m  poziom em , są  p rz y c z y 
n ą  d a lek o  idących  n ieporozum ień  — ja k  to  
m iało o sta tn io  m iejsce  z  nad m iern ą  g adatli
w o śc ią  p . Jalkóba Seidnera .

Do sp ra w y  p o w y ższe j je sz c z e  w ró c im y .
*

14 bm . odb ęd zie  się  w  hali O śro d k a  W y 
ch o w an ia  F izy czn eg o  p rz y  ul. Z w ierzyn ieck ie j 
m ecz  b o k se rsk i m ięd zy  A. K. B. Ś w ię toch ło 
w ice  a W aw elem .

S p o tk an ie  b u d z i n iezw y k łe  z a in te re so w a 
nie, od b ęd zie  się bow iem  pod  znak iem  re w a n 
żu, a lbow iem  p ie rw sz y  m ecz od b y ł się w  ufo. 
tygodn iu  w  Ś w ię to ch ło w icach  z w y n ik iem  
10:6 d la  I. K. B. T o te ż  W aw e l pilnie się p rz y 
go tow uje  do  w alk i z d ru ż y n ą  ś ląską , w  k tó 
rej uk aże  się k ilku  m is trzó w .

P o c z ą te k  sp o tk an ia  o godz. 20.

D ru ży n a  p iłk a rsk a  M akkabi k ra k o w sk ie j 
g ra  dziś i ju tro  w . W arszaw ie .. P rz e c iw n ik am i 
K rakow ian  b ę d ą : w  p ie rw szy m  dn iu  G w iaz
d a , w  drug im  P o lo n ja .

NA FR O N C IE  PIŁKA RSKIM  KRAKOW A
S ezo n  p iłk a rsk i ch y li się ku  końcow i. P o 

zo sta je  je szcze  k ilk a  sp o tk ań  ligow ych . P r z e 
d ew sz y s tk iem  k o ń c zą  się  ro z g ry w k i o  p u h a r  
KO ZPN. d la  k lu b ó w  A -k laso w y ch  i re z e rw  
ligow ych . W  M asie  B  m is trz  g ru p y  k ra k o w 
skiej „K ro w o d rza"  b ie rz e  u dzia ł z 3-m a z e 
spo łam i prow inejonalneim i w  g ra ch  e lim ina
c y jn y c h  o  w e jśc ie  do  k la s y  A. N a d ru g im  
b iegun ie  znajdu je  się  H akoah , k tó ry  w a lc z y  o  
u trzy m an ie  się  w  k las ie  B  z p rzec iw n ik iem  
A zotan ią, W ie liczan k ą  i G w iazda . K lasa  C 
m a  ró w n ie ż  sen sac ję : H ag ib o r o trz y m a ł w a l
k o w e r z W a rn ą  i p o siad a jąc  ró w n ą  ilość 
p u n k tó w  z  P rą d n icz an k ą , ro z e g ra  trze c ie  
spo tkan ie , k tó reg o  zw y c ię zc a  g ra ć  b ęd z ie  o 
w ejśc ie  d o  k la s y  B.

1) B aum an  (G r). 2) M u raw sk i (G r), 3) Z im ny 
(B ydg.), p an ie : 1) K siążfciew iczów na (B ydg ,).
3) W iśn iew sk a  (G r). 3) B aium gartów na (B vd.)

Przygody bezrobotnego Froncka
wmmmuBwm

Froncek jakoś s tra sz n ie  wychudł, 
żyjąc w domu w  ciągłe! biedzie, 
więc by jakoś sobie ra d z !ć 
znowu na „i e c ii t u u o kr- iCzre.

Ale wiatr wiał bardzo silny, 
a on lekki był jak piórko, 
w ięc nim ciągle pomiatało, 
n iczem  gdzieś na niebie chmurką.

Lecz Froncek wnet znalazł rade, 
bowiem cegieł poszukuje 
i, aby był trochę cięższy, 
do kieszeni je ładuje.

Tak w ięc Froncek mógł nareszcie 
gębę w uśmiech przyozdobić, 
albowiem silny wiaterek, 
już mu nie mógł krzywdy zrobić.

D rukiem  i nakładem  Zakładów  G raficznych i W ydaw niczych  „P o lon ia" S. A . w K atow icach . — R ed ak to r odpow iedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j ,


